
N r. 83. Sobota, 11. K w ietnia 1903 Rok 93.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plahna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Hue 
de Varenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspcdycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innnyoh państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ńwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50  hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik1' prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOmCZĘŚĆ URZĘDOWA

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował słuchacza praw, 
Łukasza K u 1 c z y  e k i ego , praktykantem ra­
chunkowym departamentu rachunkowego c. k. 
wyższego sądu krajowego.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów:
A) zamianowała pocztmistrami II. kla­

sy drugiego stopnia: w Zabłotcaeli, po­
cztowego urzędnika pomocniczego Aleksan­
dra G a r d ę ;  w Jeleśni, pocztmistrza II. kla­
sy drugiego stopnia W incentego M a ty  a s  a; 
w Suchej, ekspedyentkę pocztową Józefę 
d!A b a n e o u r t  z Komańczy; w Mielnicy, 
pocztowego urzędnika pomocniczego Mikoła­
ja  D o b r z a ń s k i e g o ;  w Tarnorudzie, expe- 
dyenta pocztowego Edwarda W e i s s a  z Łu­
ki m ałe j; w Bieczu, pocztowego urzędnika 
pomocniczego Antoniego K a r a s i ń s k i e g o .

Bj nadała posady ekspedyentów poczto­
wych.: w Zgłobieniu, Helenie D e m b i ń ­
s k i e j ;  w Borowej, Stanisławowi M a n a- 
s t'e r s k i e m u, pocztowemu urzędnikowi po­
mocniczemu; w Romanowie, Wandzie R o z ­
w a d o w s k i e j ;  w Albigowej, Wandzie IIfi­
l e r o w e j ;  w Jasionowie obok Złoczowa, Jó­
zefowi K r u p ce, emeryt, tytular. wachmi­
strzowi żandarmeryi; w Hujezein, pocztowe­
mu urzędnikowi pomocniczemu, Alfredowi 
S z a n c e r o w i ;  w Koniecznej, Maryi S n i e -  
c h o w s k i e j ;  w Dwerniku, Karolinie Ko- 
ś c i u k o w e j ;  w Dębnie, emeryt, wachmi­
strzowi żandarmeryi, Józefowi P i l c h o w i ;  
w Laszkach zawiązanych, Helenie K o z a  
k i e w i c z o w e j ;  w Jodłowniku, pocztowej 
urzędniczce pomocniczej, Maryi C e n g l e r o -

w e j ;  w Manasterzu, pocztowej urzędniczce 
pomocniczej, Bronisławie T r a u e z y ń s k i e j  
w Byble, emeryt, nauczycielowi ludowemu, 
Franciszkowi P i e t l i c k i e m u ;  w Mszanie 
obok Bartatowa, ekspedyentee pocztowej, Ma­
ryi L a c h o w s k i e j  z U lucza; w Rabie wyż- 
nej, pocztowej urzędniczce pomocniczej, An­
nie F i s c h e r ;  w Mrowli, pocztowej urzę­
dniczce pomocniczej, Jadwidze W a n a t o w i -  
c z o w e j ;  w Chotylubiu, ekspedytorowi po­
cztowemu, Michałowi M a r  ty  no w i c z owi ;  
w Adamówce, ekspedytorce pocztowej An­
nie O s t r o w s k i e j ;  w Babicach obok Al­
werni, pocztowej urzędniczce pomocniczej 
Bronisławie Ż a b i e ;  w Tenczynku, wdowie 
po ekspedyencie pocztowym, Emmie A n c u -  
t a ;  w Woli justowskiej, ekspedyentee po­
cztowej Wandzie D ą b r o w s k i e j  z Mrowli; 
w Kobylance, ekspedytorowi pocztowemu 
Marcelemu L a c k o w i ;  w Buszezu, Helenie 
H a m e r s k i e j ;  w Raciborowicach, poczto­
wej urzędniczce pomocniczej, Maryi G o ł ę ­
b i o w s k i e j ;  w Bierzanowie, ekspedyentowi 
pocztowemu Wincentemu G ó r o w s k i e m u  
z Woli justowskiej; w Jasionce, Wiktorowi 
K r ó l i k o w s k i e  m u ; w Łukowicy, Kazimie­
rzowi R u d n i c k i e m u ;  w Oleśnie, emeryt, 
wachmistrzowi żandarmeryi, Tomaszowi Ba- 
s t i r  o w i ;  w Koniuchaeh, ekspedyeutowi po­
cztowemu Leopoldowi W a l c z e w s k i e m u  
z Koniuszkowa: w Kurzanach, ekspedyentee 
pocztowej Stanisławie M a k o h o ń s k i e j  z Ko- 
niueh; w Uluczu, ekspedytorce pocztowej Wi- 
k lory i D r e y e r; w Mogielnicy, manipulant-
ce pocztowej W ilhelm in ie  Z i e m i a ń s k i e j ;  
w Surochow ie na dworcu, k ierow nikow i s ta ­
c j i  W ładysław ow i S z y d ł o w s k i e m u .

Lwów, 10 kwietnia.

(Przegląd polityczny).
Opozycja w sejmie w ę g i e r s k i m  za­

proponowała rządowi i większości targ. Chce 
wspaniałomyślnie zezwolić na uchwalenie bu­
dżetu i taryfy cłowej pod. warunkiem, że pro­
jekt ustawy wojskowej zniknie na razie z po­
rządku dziennego. Inaczej dalsza obstrukcja, 
uniemożliwienie uchwalenia prowizoryum bu­
dżetowego, słowem walka na noże. Nie brak 
tym planom oryginalności, polegającej w tein 
mianowicie, że opozycya, zostając rządowi 
wrogą, chce go wyręczyć i bierze na siebie 
zadanie, będące od początku istnienia parla­
mentaryzmu ciężarem rządu i jego przywile­
jem. Chce nakreślić pozytywny program prac 
parlamentarnych, narzucić rządowi i większo­
ści obowiązek podjęcia i przeprowadzenia 
programu opozycyjnego, sobie zaś zachować 
możność opozycyi przeciw własnemu progra­
mowi. Więc z jednej strony ułożenie planu 
pracy realnej, z drugiej okazanie przywiąza­
nia do zasad opozycyi quand nieme, tem wię­
cej rozczulającego, że skierowanego przeciw 
własnym projektom i pomysłom. Ale w tej 
ofercie stronnictwa niezawisłości są dwie wa­
dy — ogromna zarozumiałość i niemała nai­
wność. J«-j zarozumiałość, polega na tem, że 
doradza rządowi od»,;rót, przyznanie się do 
klęski i dyktuje mu warunki pokoju; jej 
naiwność zaś objawia się w przypuszczeniu, 
że rząd i większość wezmą tę ’ propozycyę 
kapitulacyi na seryo i okaża gotowość do 
kompromisu opartego na własnych zasadni­
czych ustępstwach. Można się obawiać i spo­
dziewać, że ten strategiczno-dypiomatyczny
błąd stronnictwa niezawisłości sprowadzi je ­
go porażkę.

N i e m c y  rozbrzmiewają już wzdłuż 
i wszerz hasłami wyhorczemi. W warstatach 
robót agitacyjnych odnawia się i przystraja 
hasła zużyte i wyblakłe i produkuje się no­
we. Konserwatyści wywieszają stary odzew :

walkę z demokracyą socyalną. Ale ten ne­
gatywny dźwięk nie wystarcza już nawet 
konserwatystom. Część ich szukała innego, 
wynalazła i ogłosiła go w Reichsbrfe. Ma to 
być „obrona pracy narodowej'-1. Motto, jak 
widzimy, zwięzłe, szlachetnie brzmiące, nie­
skończenie elastyczne i niezupełnie zrozu­
miałe. Ma więc dużo warunków popularno­
ści i konserwatyści liczą też na to, że ich 
powiedzie do zwycięstwa.

Cesarz Wilhelm wrócił z Danii i my­
śli już o podarunku., który chce zawieźć Pa­
pieżowi. Będzie to olbrzymie zdjęcie fotogra­
ficzne nowego portalu gotyckiego katedry w 
Metzu, na którego uroczystem odsłonięciu mają 
być obecni cesarstwo niemieccy przy spo­
sobności swego na maj zapowiedzianego po­
bytu w zamku Urville w Lotaryngii.

Nazwisko D r e y f u s a  pierwszy raz za­
wiodło łączone z niem nadzieje. Dotąd za 
publicznem wymówieniem tego nazwiska szedł 
zawsze dreszcz opinii publicznej, szły gromy 
najstraszniejszych oskarżeń, wstyd, samobój­
stwa, haniebne upadki ludzi i stronnictw. 
Franeya ma już tego dosyć, nawet Paryż ła ­
knący skandalów, jak głodny chleba powsze­
dniego, tę sposobność podniecenia nerwów 
odepchnął. Nawet panu Jaures, temu paten­
towanemu przedstawicielowi cnót socyalisty- 
czno-republikańskich, któremu Neue Freie 
Presse oddała przed kilku dniami hołd pełen 
rozczulenia i podziwu, nawet jemu nie udało 
się rozżarzyć spopielonych namiętności. 
U A ffa ire  przestała istnieć dla Francy i: Ale 
jej niesławne wspomnienie tyle jeszcze budzi 

; w sercach francuskich odrazy i zgrozy, że 
na odepchnięcie powracającego znów straszne­
go echa zdobyli się dwaj wierni towarzysze 
socyalistycznego wiceprezydenta Izby: rady­
kał Ckautemps i radykał-socyalista Chapuis.

Deputowany Lasies, który zarzucił Jau- 
resowi, że ten wywlókł sprawę Dreyfusa po- 
prostu z rozpaczy, aby zataić bankructwo so­
cjalistycznego programu i przez dostarcze­
nie nowego żeru apetytom politycznym od­
wlec fatalną próbę praktycznego zastosowa­
nia fałszywej, niewykonalnej doktryny eko­
nomicznej, — rozwiązał prawdopodobnie za­
gadkę niefortunnego występu głośnego try­
buna.
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TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

v.
(Ciąg dalszy).

Dalszą rozprawę przerwał pan Zborow­
ski, który załatwiwszy tymczasem pocztę kra­
kowską, ukazał się teraz w sali. Ukazał się 
tylko po to, by odwołać Laskiego i Herakli-
desa. , . .

Kiedy się goście znalezli pracowni 
gospodarza, odezwał się kasztelan :

— Widzę, iż w samą porę ostrzegałem 
wasze miłości, jako długi, a głośny język 
psowakażdą robotę. Ostrożnym byc nie inusi 
on pan Rożen, kiedy w Krakowie opowiadają 
sobie już żaczkowie szkolni i paupiowie uli­
czni o imprezie waszych miłości, o czem mi 
donosi pan kanclerz Ocieski.

Bynajmniej się Łaski nie zafrasował tą
wiadomością. . ,

— Bez huczku się t a k o w a  impreza o - 
być nie może — rzekł. — Dziś czy ju 10 
dowiedziałby się Kraków o niej

— Król Jegomość sierdzi się na waszą 
miłość i grozi uniwersałami.

— Wiadomo, że sierdzistość pana Au­

gustow a topn ie je , jako  śn ieg  n a  w iosnę, kie­
dy z im prezy  rycerskiej w yn ik n ie  pożytek 
d la Rzeczypospolitej. A nasza w ypraw a p rzy ­
n iesie  P olsce s iła  korzyści.

— Tak wasza miłość jest pewien wy­
granej ?

— Jako tego, że widzę waszą miłość 
w tym momencie przed sobą.

N iepew ne byw ają losy w ojny.
Rziwno mi, iż o niepewnych losach 

wojny mówi wielkiego poloru rycerz, który 
nocował zawżdy na polu bitwy, wrogów zgro­
miwszy.

Pogłaskany mile zręcznem pochleb­
stwem, spojrzał kasztelan przyjaźnie na Ła­
skiego.

— Zuchwała fantazya rycerska zdobi 
lata młode — rzekł — nie wadzi jednak, 
gdy ona fantazya chodzi w parze z rozwagą. 
Król, przerażony groźbami Turka, ile że po­
kój z somsiadami jest nam teraz potrzebny, 
mógłby przykazać panu wojewodzie Sieniaw- 
skieniu, by strzegł pilnie ściany wołoskiej i 
cofnął każdego, ktoby ją  chciał przekroczyć. 
Byłoby przezornie, gdybyś wasza miłość po­
słał onemu Rożnowi ostrzeżenie listowne, by 
dzierżył na wodzy gęby różnych wagusów, 
którzy się niewątpliwie do niego cisną, chei- 
wi jakowej roboty, a jeszcze chciwsi łupu i 
dukacików waszej miłości.

Uwaga ta przekonała Łaskiego. W isto­
cie 1 Gdyby wojsko hetmańskie zagrodziło 
drogę na Wołoszę, trzebaby się cofnąć ze 
sromotą. Wprawdzie nie lękała się jego mło­
dość nieopatrzna żadnych przeszkód, owszem, 
szukała ich, z Rzecząpospolitą jednak wojo­
wać nie miał zamiaru.

— Do Krakowa niedaleko — rzekł. — 
Pojadę sam z własnym dowcipem.

— Tak będzie najlepiej — zachęcał go 
kasztelan. — W Krakowie nie zapominaj wa­
sza miłość, iż kasztelan krakow sk i nie może 
wiedzieć o zamysłach, którym Marcin Zbo­
rowski, stary rycerz, nie jest krzyw.

Kiedy Łaski i Heraklides wrócili do sa­
li, udał się kasztelan do małżonki, która od 
śmierci najstarszego syna nie brała udziału 
we wspólnych obiadach i wieczerzach, nie 
znosząc widoku obcych twarzy. Zamknięta w 
swejgj komnacie, albo modliła się, albo słu­
chała czytania lektorki, albo, otoczona frau­
cymerem, dzierzgała ornaty dla kościołów 
katolickich. Bo nie zmieniła wiary mimo to, 
iż była żoną i matką odszczepieńców.

Paź, trzymający straż przede drzwiami 
komnaty kasztelanowej, drzemał sobie, kiwa­
jąc się na ławie. Kołpaczek, ozdobiony kitą, 
zsunął mu się na oczy, czekanik ze srebrnym 
toporkiem wypadł mu z rączyn, splecionych 
na kolanie.

Zmarszczył się na ten widok pan kra­
kowski, stary bowiem rycerz przestrzegał w 
domu porządku wojskowego.

Zbliżywszy się do paeholika, obudził go 
psztykiern w nos. Zerwał się chłopczyna na 
równe nogi, wrzasnąwszy: — Ażeby cię, za- 
tracony...

Zdawało mu się w pierwszej chwili, że 
go któryś z psotnych towarzyszów tak nie­
politycznie obudził. Ujrzawszy przed sobą 
groźne oblicze pana, aż zachwiał się bieda­
czek z przerażenia.

— Zgłosisz się jutro ze świtem do m ar­
szałka, by cię wsadził do kosza o ehlebie 
i wodzie.

Rzekłszy to, zastukał kasztelan do drzwi 
i wszedł do komnaty.

Pani krakowska siedziała na zwykłem

miejscu w swojem dużem krześle, bawiąc się 
z wnuczkami, dziećmi zmarłego syna. Obok 
niej spoczywała wdowa pana Marcina mło­
dszego.

Na widok małżonka przypodniosła się, 
ale kasztelan, krzepki jeszcze, młody w ru ­
chach, mimo lata sędziwe, podbiegł do niej 
szybko i przeszkodził powstaniu.

— Folguj sobie jejmość — odezwał 
się. — Przystoi rodzicielce zasłużonej wygo­
dny spoczynek.

A siadłszy na stołku, który mu synowa 
podsunęła, mówił:

— Przyszedłem do inatki Krysi, przez 
którą używamy oboje ciężkiego frasunku. 
Dziewka zbliża się ku latom staropanieńskim, 
a droży się, jak gdyby wyszła dopiero wczo­
raj z pod opieki ochmistrzyni.

Pani Zborowska westchnęła:
— On Greezyn nieszczęsny zbłaźniłjej 

rozum i rozsiadł się w jej sercu, .jako ku­
kułka w gnieździe sikorki, wypychając z nie­
go uczucia poczciwe — rzekła. — Jeszcze 
dziś prosiła mnie słowy lamentliwemi, by 
jej nie sprzysięgae z panem Chodkiewiczem. 
Kożuchem baranim cuchnie jej stolnik li­
tewski.

— Panami dwornymi nie są oni Li- 
twinkowie, wiadomo, ale sama dworność nie 
wystarcza do szczęścia małżeńskiego — mó­
wił kasztelan. — Omastą ona jeno, foremną 
ozdobą pożycia męża i żony. Wiem, że Kry­
sia nie ma chęci ku panu Chodkiewiczowi 
i nie chciałbym własnego dziecka pętać kaj­
danami przymusu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. R o o s e v e l t  folguje słusznej swojej 

dumie. Objeżdża olbrzymie obszary republiki, 
tak mądrze przez niego rządzonej i wypowia­
da mowy o rzeczach i wypadkach, nie no­
wych i nie oryginalnych, ale takich, które 
wypełniają horyzont myśli obywateli Stanów 
Zjednoczonych. Mówił w Chicago o doktry­
nie Monroego, którą uznał za początek i ko­
niec mądrości politycznej i za konieczny dro­
gowskaz praktycznej polityki amerykańskiej. 
W interpretacyi tej doktryny zaś poszedł da­
lej, niż którykolwiek l amerykańskich mę­
żów stanu. Dotąd uważano za niedopuszczal­
ne w imię nauki Monroego wszelkie naby­
wanie teiytoryów w Ameryce przez państwa 
nie amerykańskie; obecny prezydent Stanów 
Zjednoczonych wyklucza nietylko nabytki tery- 
toryalne, ale także nabycie przez państwa ob­
ce jakiegokolwiek prawa kontroli nad repu­
blikami hiszpańsko-amerykańskimi, „gdyż to 
byłoby w istocie rzeczy równoznacznem z po­
większeniem terytoryum“. Gdzieindziej znów 
mówił p. Roosevelt o trustach, które — 
wbrew swoim dawniejszym poglądom — 
uznał za organizmy, mające w obecnych sto- 
sunkacń ekonomicznych nietylko racyę bytu, 
ale ważne powołanie gospodarczo - społeczne.

I c. i  krajowej Bafly sztaei.
0. k. Rada szkolna krajowa wyznaczyła 

Edwarda Daszkiewicza nauczyciela kierują­
cego 4-kl. szkoły męskiej w Żnrawnie na 
didgiego reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do c. k. Rady szkolnej krajowej w 
Żydaczowie;

zamianowała w szkołach ludowych: ks. 
Pawła Sulmę nauczycielem religii rzym. kat. 
5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej połą­
czonej z 4-klasową pospolitą w Tarnowie; 
Jana Leitnera nauczycielem 5-klasuwej szkoły 
męskiej w Przemyślanach; Franciszka Sko­
czka nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej 
im. Brodzińskiego w Bochni; Bronisławę 
Ikawy nauczycielką 4-klasowej szkoły w Za­
woi; Bazylego Senyeię nauczycielem kieru­
jącym 2-klasuwej szkoły w Ładańcacb, Wa­
wrzyńca Kusiona nauczycielem kierującym 
2 klasowej szkoły w Lipnicy murowanej;

nauczycielkami szkół 2-klasowych: Zohę 
Tymkiewiczównę w Żełdcu, Stanisławę Ję ­
drzejewską w Dołhem, Maryę Hołubowską 
w Skawie;

nauczycielami i nauczycielkami szkół
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naryum nauczycielskiem w Rzeszowie, na 
równorzędną posadę do c. k. męskiego senii- 
naryum nauczycielskiego w Tarnow ie; Ka­
rola Ohlamtacza nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Ulhówku na równorzędną 
posadi do 2-klasowej szkoły w Suchostawie.

0. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
orzeczeniem z dnia 3 kwietnia b. r. odbu­
dowę spalonego budynku szkoły żeńskiej w 
Kutach w okręgu kossowskim, przy pomocy 
zasiłku z funduszu szkolnego krajowego;

udzieliła gminie Olchówka w okręgu 
dolińskim bezprocentowej pożyczki w kwocie

1.200 koron na dokończenie budynku szkol­
nego.

Polacy w południowej Rossy?.
W ostatnich czasach Polacy coraz czę­

ściej zdobywają nowe domeny w południowej 
Rossyi, w Ghersonszczyźnie okolicach 
Odessy, czyli w tak zw. „krajo noworossyj- 
skim “.

W skutek rozwoju przemysłu górnicze­
go i żelaznego w południowej Rossyi, głó­
wnie w gubernii ekaterynosła wskiej, powsta­
ją  liczne kolonie polskie, zwłaszcza, gdy prze­
mysłowe firmy z Królestwa Polskiego poza­
kładały tam swoje filie.

Jedną z największych kolonii jest Ka- 
mienskoje, w pobliżu dawnej Siczy i stacyi 
kolejowej, nazwanej Zaporoże. „Ludność Ka­
mieńskiego — pisze korespondent jednego z 
pism warszawskich — podniosła się do 25 
tysięcy, z których 1200 rodzin, czyn około 
5 tysięcy głów zalicza się do narodowości 
polskiej, przeważnie poddanych rossyjskich, 
gdyż na ludność z Galicyi i Poznańskiego, 
przypada zaledwie 2 prc.

Życie towarzyskie inteligencyi i sfer 
rzemieślniczych koncentruje się głównie w 
dwóch Towarzystwach: gimnastycznem i wio- 
ślarskiem, dostarczających stowarzyszonym 
rozrywek fizycznych, a czasem i umysło­
wych. Umysłowy ruch skupia się głównie w 
bibliotece fabrycznej, do której jednak w myśl 
ustawy mają przystęp tylko sfery urzędni­
cze. Dla tego rzesza robotnicza radzi sobie 
w tej mierze, prenumerując pisma, których 
liczba dowodzi, że lud ten pracujący śledzi 
tętno życia kraju rodzinnego, że odczuwa i 
niem się interesuje.

Ogólna liczba pism polskich,' odbiera­
nych przez Polaków w południowej Rossyi 
wynosi 247, z tych 155 codziennych i 102 ty­
godniowych i miesięcznych. Ludnośópracująca 
nie rzemieślnicza, pozostawiona sama sobie, 
korzysta jedynie z kościoła, do którego raz 
na tydzień spieszy na naukę, nie zawsze 
mogąc z niej korzystać z powodu przepełnie­
nia. Pragnienie Polaków stanowi chęć wy­
zwolenia s;ę z pod wpływu niemieckiej pa­
rafii w Jamburgu.

Równie liczna, jak w Kamieńskiem znaj­
duje się kolonia polska w Ekaterynusławiu.

Oprócz kolonii przemysłowych są i ko­
lonie polskie, które chociaż pochodzą z koń­
ca XVIII. wieku, zachowały swą narodowość.

Zaburzenia w Hiszpanii.

O początku i właściwej przyczynie tych 
zaburzeń podaje Imparcial następujące szcze­
góły :

Zaburzenia rozpoczęły się w Salaman­
ce, omszałym grodzie uniwersyteckim, gdzie 
młodzież dotąd zażywa większych, niż gdzie­
indziej, przywilejów. Pewien student z po­
wodu nieporozumienia z gospodarzem jadal­

ni, której był gościem, stał się przyczyną 
skandalu i zaprowadzony został następnie do 
urzędu policyjnego. Szef tej władzy niedość, 
że już w ciągu przesłuchania obrzucił stu­
denta obelgami, lecz w końcu wypoliczko- 
wał go jeszcze. Na wiadomość o tern zebrali 
się studenci i zażądali ukarania szefa poli- 
cyi. Odmówiono temu żądaniu a limine i to 
w sposób dość szorstki. Wówczas studenci 
ruszyli przed gmach prefektury i powybijali 
w nim kamieniami wszystkie okna wśród 
okrzyków pereat przesyłanych gubernatoro­
wi i szefowi policyi. Przywołana przez poli- 
cyę żandarmerya natarła z szablami w ręku 
na demonstrantów i rozproszyła ich w koń­
cu, wielu pokaleczywszy.

Dnia następnego (2 kwietnia) nowe bom­
bardowanie, nowa siekanina. Teraz jednak 
żandarmi, nie poprzestając już na ataku na 
ulicy, wpadli za studentami do gmachów 
Uniwersytetu, zapędzili się nawet do sal 
wykładowych, a do studentów zebranych u 
wejścia dali kilka salw z mauserowskich ka­
rabinów. Dwaj studenci padli na miejscu tru­
pem, ośmnastu odniosło ciężkie rany. Stwier­
dzono, że zabici studenci znajdowali się w 
krytycznej chwili w salach wykładowych za 
zamkniętemi oknam: i że kule przedziurawi­
ły  także narzutki i kapelusze profesorów. 
Szyby u okien, ściany i powały słynnego bu­
dynku mają ślady setek kul na sobie. Jeden 
z profesorów podszedł ku żandarmom, woła­
jąc : „Na Boga, nie strzelajcie!" Na to o- 
trzymał odpowiedź: „Choćby ta hołota skry­
ła się nawet w kościele, podziurawimy ją  jak 
sito“.

Pokazuje się obecnie, iż rozmyślnie do­
puścił do w7ybuchu tych zaburzeń gubernator 
Salamanki, ścisły przyjaciel ministra spraw 
wewnętrznych Maura, zwolennika teoryi „re- 
wolucyi z góry“ w sam raz posiadającego 
wszelkie warunki po temu, by wywołać „re- 
wolucyę z d o łu ! Maurze też w udziale przy­
padły pierwsze okrzyki pereat w Madrycie. 
O mały włos, a sędziwy jego kolega, świeżo 
mianowany minister skarbu San Pedro, byłby 
został ukamienowany za Maurę. Ocaliło go to 
tylko, że gdy grad kamieni spadł na jego 
karetę, wychylił się z niej, wołając : „Ależ 
ja nie jestem  M aura; ja  jestem San Pedro!“ 
Na chwilę wstrzymało to atak, niebawem 
jednak posypały się znowu kamienie wśród 
okrzyków: „Precz z klerykalizmem!" Tyle 
Imparcial.

Voss. Ztg. podaje szczegóły zajścia na 
ulicach Madrytu. Już w piątek przyszło do 
małych zaburzeń między studentami a poli- 
cyą. Budynek prefektury obrzucono kamie-

uiowi i mm. utuueuci i loootmcy uzorojeui 
byli w pistolety, rewolwery, noże i młoty.

Z dachów i balkonów lały kobiety na 
policyę wrzący olej i gorącą wodę, zrzucały 
z okien wazonki i cegły. Walka trwała pół­
tora godziny, w końcu żandarmerya i poli- 
cya zdołały opróżnić miejsce zajścia. Na 
miejscu zostały trzy trupy, poległ jeden stu­
dent, jeden. murarz i jeden kolporter gazet; 
] 3 osób ciężko rannych a 50 lekko. Z 7 żoł­
nierzy policyjnych, którzy zostali zranieni, 
jeden dogorywa. Manifestanci wznosili cią­
gle okrzyki na cześć rżeczypospolitęj.

ffnifti aa M i  Mdftn.
Turecki żołnierz Ibrahim, który d. 31 

z. m. w Mitrowicy kulą z karabinu zranił 
rossyjskiego konsula Szczerbinę, został, jak 
donoszą z Konstantynopola, skazany na 15 
lat robót przymusowych. Wyrok ten, zapadły 
z uderzającym pospiechem, bo jeszcze przed 
przybyciem nowego rossyjskiego konsula do 
Mitrowicy (mianowicie Maszkowa z Iskipu), 
spotkał się, jak do Pol. Corr. donoszą, z 
niezbyt przychylną oceną w kołach dyplo­
matycznych. Ogólnie sądzą, że wyrok to za 
łagodny. Tureckie zakłady dla robót przymu­
sowych nie odznaczają się rygo-em. Skazańcy 
zdobywają tam sobie łatwo różne ulgi. Nie­
trudno nawet uciec stamtąd, w regule zaś 
wypuszcza się skazańca na wolność po od­
siedzeniu dwóch trzecich części kary. Prze­
ciw zbyt łagodnemu ukaraniu Ibrahima pod­
niesie prawdopodobnie Rossya protest chyba, 
że nie zechce wywoływać w razie skazania 
Ibrahima na śmierć, nowych aktów zemsty 
ze strony jego rodziny.

Bułgarya zaproponowała Turcyi na do­
wód swej lojalności utrzymywanie wspólnej 
straży granicznej od strony Macedonii Porta 
nie odpowiedziała jeszcze na tę piopozyeyę.

Omawiając zuchwalstwo Albańczyków, 
piszą Nowosti.- „Albańczycy muszą ugiąć 
karku, niepodobna bowiem zgodzić się na 
to, by dzika, nieokiełznana banda zbójecka 
przeszkadzała wprowadzeniu reform, których 
tak potrzeba europejskim prowineyom Turcyi.

Jeślf Albańczycy nie chcą przystać na 
nowy stan rzeczy, w takim razie uczynią 
najlepiej, opuszczając europejskie prowineye 
Turcyi i przesiedlając się do Azyi, gdzie na­
wet ich obyczaje lepiej harmonizować będą 
z miejscową tradycyą. Bądź co bądź mają o- 
becnie mocarstwa europejskie słuszną pod­
stawę tło zażądania, by Albańczyków wyrzu­
cono z Europy, a przynajmniej, aby ich roz­
brojono. Niepodobna zrozumieć, dlaczego wła­
ściwie mają być Albańczycy od stóp do głów 
uzbrojeni gdy ludności Starej Serbii i Ma­
cedonii broń jest zupełnie wzbroniona. Al­
bańczycy spuściliby zaraz z tonu, gdyby wi­
dzieli, że mają przeciwko sobie ludność ró­
wnież zbrojną, która potrafi obronić siebie. 
Ongi odgrywali w Turcyi rolę Albańczyków 
jańczaiowb aż przecie znalazł się sułtan, 
który zrobił z nimi porządek. Oo pra wda u- 
żyto wówczas metody zbyt krwawej, by mo­
żna ją  było zalecić obecnie. Ale wystarczy-

K R O M K A
Lwów, 10 kwietnia.

— U JE. ks. Arcybiskupa Bilcze-w 
skiego będzie świecone w pierwszy dzień świąt, 
t. j. w niedzielę^ dnia 12 b. m., o godzinie 1.

— Święcone u prezydenta miasta.
Pp. M ałachowscy przyjmować będą w niedzielę, 
w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych, począwszy 
od godziny 1 w południe.

50)

„LORD WILFRED“
(z angielskiego.)

XXIII.
(Ciąg dalszy).

Mały Włoch otworzył wielkie swoje 
oczy z podziwu na widok pięknej pani, która 
weszła, usiadła przy jego łóżku i ujęła je ­
dną z chudych, spalonych rąk. Zdawa­
ło mu się w jego naiwności, że to Madonna 
widziana w kościele St. Maria, w Uallicetta, 
zeszła z obrazu. Nigdy jeszcze nie dotykał 
rąk takich białych i delikatnych, nigdy tak 
piękne oczy nie patrzały na niego. Czy to 
był sen?

Nic ciekawszego, jak ta drobna, nędzą 
wyniszczona twarzyczka: można w niej było 
czytać przebiegłość, żywą bardzo inteligen- 
cyę wrodzoną, rozbudzoną jeszcze bardziej 
codzienną stycznością z występkiem, ale u- 
śmiech na tej twarzy był promienny i uspo­
kajający. Ten malec musiał być w każdym 
razie bardzo pochopny do przywiązania i wdzię­
czności.

Sylwia zaczęła przemawiać do niego 
w macierzystej jego mowie o pieszczotliwem

brzmieniu; wiedząc, iż głos ludzki wpływa 
nieraz znakomicie na uspokojenie, mówiła 
długo, nie żądając odpowiedzi od niego. Za­
pewniała go, że będą mieli o nim staranie, 
że się znajduje w bezpiecznem miejscu, że 
przyjaciele nim się zaopiekowali i nie od­
dadzą go ludziom, którzy się nad nim znę­
cali, ale których obecnie lękać się nie po­
trzebuje. Namawiała go łagodnie, żeby po­
dziękował Bogu, za to, że mu zesłał obroń­
cę i dziecko odmówiło beala Yergine ze zło- 
żonemi rękami, ale nic nie odpowiadało; po­
wtarzało za Sylwią słowa modlitwy, ale wi­
dać z tego było, że o Bogu i o pacierzu po­
jęcia niema !

Wtedy zaczęła mu nucić półgłosem 
„stornelli" z włoskiej Kampanii i nareszcie 
chłopiec się roześmiał; od razu przyszła mu 
ochota do rozmowy.

— Ja to umiem ! Nauczyłem się tego 
wtedy, gdy pasałem bydło w Torrc de Schiavi, 
w przeszłym roku.

— Jakże ciebie n azyw ają?
— Lorenzaccio.
— Tak na ciebie wołają, bo otrzymałeś 

to imię na chrzcie.
— Nigdy inaczej mnie nie nazywali.
— A przecież musisz mieć nazwisko ?
Potrząsnął głową.
— Niemam żadnego innego.
— A jakże twój ojciec się nazywa.
— Tego, który ożenił się z moją matką, 

nazywają Baibo; on nie jest moim ojcem.
— Mieszkałeś w Kampanii, powiadasz?
— Nie długo; dostałem gorączki i ode­

słali mnie do domu. Och ! taki byłem tam 
szczęśliwy I

— I od tego czasu pozostawałeś w 
Rzymie ?

— Tak, signora.
— I czem się zajmowałeś ?
— Balbo chciał, żebym się nauczył 

kłuć wieprze, ale nie jestem na to dość sil­
ny ; posyłano mnie więc do teatru „Apollo- 
n a“ do pomocy za kulisami i na posyłki; 
ale wypędzili mnie ztamtąd, mówiąc, żem 
coś ukradł; to nie była prawda, ale od tego 
czasu Balbo zawsze mnie bije. Powiada, że 
jestem do niczego.

Zaczął znowu płakać z cicha.
Sylwia, widząc wzruszenie chłopca, prze­

stała mówić na chwilę, bojąc się go roz­
drażnić. Nagle usłyszała szczekanie psa pod 
oknem i przyszło jej na myśl, że może chłop­
ca rozerwać. Obróciła się do Wilfreda, sie­
dzącego trochę dalej i rzekła:

— Czy zechce pan otworzyć okno, lor­
dzie Athelstone? Mój pies poczuł, że ja  się 
tutaj znajduję i oznajmia rai swoją obecność. 
Jak go zawołam, to zaraz skoczy oknem.... 
M arco!

Olbrzymi biały pudel wpadł do pokoju; 
był bardzo żywy. ale inteligeneya tryskała z 
jego psich oczu. Zbliżył swoją mordę do rę­
ki swojej pani, ale na znak dany przez nią, 
położył się na ziemi i zaczął toczyć się w 
kółko.

Ranny chłopak był zachwycony.
— Umieraj za swoją ojczyznę, Mar­

co! — zawołała Sylwia — i pies rozciągnął 
się na ziemi bez ruchu.

Pies robił sztuki jedna za drugą, a tak 
był wyćwiczony, że nie trzeba mu było ani 
grozić, ani nawet głosu podnosić.

— Już muszę odejść — rzekła w koń­
cu Sylwia. — Czy nie masz nikogo z kim 
byś chciał się zobaczyć, żadnego przyja­
ciela ?

— Nie mam ani jednego przyjaciela 
na całym świecie — odrzekł Lorenzo z me­
lancholijną przesadą.

— Nie powinieneś tak mówić, masz 
nas — odrzekła z dobrocią, a to słowo nas, 
było powodem, że serce Wilfreda żywiej za­
biło z uciechy, że siebie z nim łączy ra­
zem. — Bądź zdrów, Lorenzo; przyjdę jutro 
znowu ciebie odwiedzić.

Potem, będąc już za drzwiami, dodała 
do W ilfreda:

— Nazwisko jego ojczyma jest Balbo, 
a zajmuje się rzeźnictwem, to wystarcza dia 
policyi. Jakże więc pan postanowił?

— Nie życzę sobie, aby ten gbur był 
karany za to, że napadł na mnie. Chodzi mi 
tylko o chłopca i mam nadzieję, że mu to na 
sucho nie ujdzie

Sylwia myślała przez chwilę.
— Mamy jednego znajomego, który jest 

bardzo wpływowym człowiekiem. Napiszę do 
niego. Chcesz pan powierzyć się w moje rę­
ce? Wiele rzeczy można załatwić w tym 
kraju, gdy ktoś posiada takt.

— A ja go nie posiadam w cale! Z gó­
ry już dziękuję pani za jej przyjacielską 
radę.

Natychmiast potem Sylwia z Markiem 
schodzili ze schodów Tri ni ta del Monte.

(Ciąg dalszy nrstąpi).



3
— Z C. i k. armii. Major Teodor bar. 

Leonbardi z i p .  uł. obr. kraj. otrzymał woj­
skowy krzyż zasługi. Rotmistrz I kl. „w ewiden- 
cyi“ Franciszek Fiirstenburg-Schaumann z 5 p. 
uł. obr. kraj., przeniesiony w stan pozasłużbo­
wy. Lekarz sztabowy dr. Wilhelm Strzechowski 
z komendy 45 dyw. obr. kraj. w Przemyślu, 
mianowany referentem sanitarnym komendy obro­
ny krajowej w Zadarze. Lekarz sztabowy dr. 
Ignacy Herrmann przeniesiony z komendy 46 
dyw. obrony kraj. w Krakowie do komendy 45 
dyw. obr. kraj. w Przemyślu. Lekarz sztabowy 
dr. Adolf Palmricli przeniesiony z 16 p. p. obr. 
kraj. w Krakowie do komendy 46 dyw. obr. 
kraj. w Krakowie.

Ewidencyjny ofieyał obr. kraj. Wiktor Le- 
wik z 18 p. p. obr. kraj. w Przemyślu otrzy­
mał złoty krzyż zasługi.

— Z Uniwersytetu. P. Juliusz Jollcs, 
koncypista Dyrekcyi skarbowej, otrzymał na 
Uniwersytecie w Czerniowcach stopień doktora 
praw.

— Z Politechniki. P. Karol Dziewoń­
ski z Jarosławia otrzymał na tutejszej Polite­
chnice stopień doktora nauk technicznych.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we środę, dnia 15 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym dalsza dyskusya nad budżetem gminy 
m. Lwowa na r. 1903.

— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie przesłał na ręce przewodniczącego ko­
mitetu, Bank zaliczkowy we Lwowie ponownie 
500 K. Pierwszy datek w równej wysokości zło­
żyła wspomniana instytucya już w 1899 r., czyli 
że Bank zaliczkowy wypłacił dotąd na rzecz po­
mnika 1000 K.

Zachęcić to powinno i inne pokrew ne in- 
stytucye finansow e do naśladow nictw a.

— Z Towarzystwa politechni­
cznego. Środowe posiedzenie zapełn iły  dysku- 
sye nad ak tu a ln ą  sp raw ą opału ropą  i prelekcya- 
m i na ten  tem at w ygłoszonem i przez inspek tora  
M ullera, oraz prof. barona Gostkowskiego.

Na wstępie podniósł inżynier Libański 
sprawę obsadzenia 50 posad technicznych w de­
partamentach inżynierskich c. k. Namiestnictwa, 
a mianowicie, że posady te przeznaczone dla 
ukwalifikowanycli i ukończonych techników, mają 
być podobno ze względów oszczędności obsadzone 
uczniami szkół przemysłowych, jak to wieść 
głosi, — i stawia wniosek, by wydział Towarzy­
stwa politechnicznego zbadał tę sprawę iw  razie 
potwierdzenia tej wieści przedsięwziął odpowie­
dnie kroki, gdyż znaczna liczba ukończonych 
słuchaczów Politechniki nie znajduje zajęcia i 
cierpi nędze. Wniosek ten uchwalono.

Następnie rektor szkoły politechnicznej 
p. Fiedler, omawiał sprawę opalania ropą, za- 
zuaczając, że wyniki mogą być lepsze aniżeli te, 
jakie podaje kolej na podstawie prób, albowiem 
ropa surowa ma większą wartość opałową, ani­
żeli dłuższy czas przechowywana t. j. ta, jakiej ko­
lej używała. — Prof. Załoziccki i inżynier Ro­
dakowski przedstawili -warunki obecne przemy­
słu naftowego i depressyę ceny,' spowodowauą

biedą producentów małych, zaznaczając, że ko­
nieczną jest organizacya producentów polskich, 
(nie mających rafinery! przeważnie, ani zasobów 
pieniędzy). Inżynier Angcnnann zaznaczył, że 
40 producentów to nasi, a 60 procent obcy, któ­
rzy wyzyskują przykre warunki naszych produ­
centów ; rząd mimo to, że za rok 1902 ściągnął 
z przemysłu naftowego 36 milionów koron, nic 
nie robi dla kraju na tern polu. Dyrektor kolei 
radca Dworu Wierzbicki w dłuższem przemó­
wieniu omawiał stronę techniczną opału ropą i 
podniósł, że w obec wzrostu produkcyi, będzie­
my prędzej, czy później na pewno palić ropą; 
trzeba tylko pouczyć interesowanych, jak opalać 
i jak się obchodzie z ropą.

Prof. Fiedler zaznaczył, że Towarzystwo 
politechniczne wypracuje odpowiednie instrukcje; 
z przemówienia zaś p. Rodakowskiego wynikło, 
że opalanie ropą nie przedstawia wcale wię­
kszego niebezpieczeństwa od oświetlenia gazem, 
naftą lub elektryką; trzeba umieć się obchodzić 
i nauczyć się odpowiedniego przestrzegania ostro­
żności, jak to n. p. ma miejsce i przy gazie.

Dyrektor gazowni miejskiej p. Teodoro- 
wicz wyraził uznanie, do czego przyłączyli się 
wszyscy obecni, uznanie próbom insp. Mullera 
i iuicyatywie dyrektora radcy Dworu Wierzbi­
ckiego, celem wprowadzenia ropy, jako opału 
dla lokomotyw w Galieyi. Potrzebną jest ko­
niecznie organizacja producentów, z którą mo­
żna będzie pertraktować lub też pośrednik, któ­
ry przyjmie na siebie ryzyko gwarancji dostar­
czania ropy na pewien okres lat. Wedle opra­
cowań dyrekcyi kolei cena płacona przez kolej 
będzie mogła być wyższą od obliczeń teorety­
cznych prof. Gostkowskiego (27 koron za tonnę), 
a próby na kolei prowadzone będą w dalszym 
ciągu. Miejski zakład elektryczny, któremu do­
starcza ropy na opał inżynier Rodakowski po 
cenie 3 K. 30 h. za 100 klg. loco centrala 
elektryczna, osiąga w porównaniu z opalem wę­
glowym 25 do 28prc. oszczędności. Są to spra­
wy doniosłe, tak dla przemysłu naftowego, jak 
i w ogóle dla fabryk krajowych i byłaby na 
miejscu akcya szersza, celem zainteresowania 
wszystkich interesowanych opaleni ropą, — 
bądź to na większą skalę w zakładach prze­
mysłowych, a na mniejszą w użytku domowym, 
(ku czemu nadaje się wynalazek p. Jagusiń- 
skiego).

— D z ie n n ik a  urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 12, wydany 
dnia 8 kwietnia 1903 r. zawiera : Wiadomości 
osobiste. Konkursa. Ogłoszenia licytacji. Ogło­
szenia.

— Towarzystwo śpiewackie „Echo" 
śpiewać będzie dziś w kościele 00. Jezuitów o 
godz. 6‘30 wieczorem „Psalmy" pod osobistym 
kierunkiem dyrektora p. Jana Galla.

— BratBonus-Połeć, członek Zakonu
0 0 . Bonifratrów z Krakowa, przybył tutaj dla 
zbierania dobroczynnych składek dla utrzymania 
opuszczonych chorych.

~  W Kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, 18 b. m., o godzinie 8 wieczorem

koncert orkiestry wojskowej i tańce. Lista otwara 
do czwartku, 16 b. m.

— Święcone w Stowarzyszeniu wzaje­
mnej pomocy kupców i młodzieży handlowej od­
będzie się 11 b. m. o godzinie 8 wieczorem.

— Ogłoszenie Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiecie chrzanowskim, za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gasiły Lwowskiej.

— Izba rękodzielnicza zaprasza kor­
poracje rękodzielnicze ze swoimi sztandarami i 
światłem do wzięcia udziału w uroczystości rezu­
rekcyjnej w sobotę, dnia 11 b. ni., o godzinie 5 
po południu w katedrze.

A  Nasza służba. P. Ida B. doniosła 
wczoraj policyi, że służąca jej Teresa Handkam- 
mer zbiegła ze służby, zabierając na pamiątkę 
czarny pulares z kwotą 140 K

H andkam m erow na je s t n iskiego w zrostu, 
blondyna i liczy około 25 la t.

A Nieszczęśliwy wypadek Woźnica 
tramwayu konnego Semko Pystyna przypinając 
wczoraj po południu na placu Gołuchowskich 
konie do wozu tramwayowego, stanął tak nie­
uważnie, że wóz ruszając z miejsca zmiażdżył 
mu zupełnie prawą stopę. Wezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej, po prowizoryeznem opatrzeniu, 
odwiozło Pystynę do szpitala powszechnego.

A  W Kleparowie, wsi pode Lwowem, 
wybuchł dziś o godz. l i  przed południem gro­
źny pożar, który w krótkim czasie zniszczył pra­
wie do szczętu 3 budynki mieszkalne i' około 
12 zabudowań gospodarskich rozmaitego rodzaju. 
Wezwana straż pożarna lwowska, przybywszy 
na miejsce zlokalizowała ogień. Szkoda wynosi 
kilkadziesiąt tysięcy koron. Przyczyna powstania 
pożaru nie została na razie zbadana.

A  Kronika policyjna. Ze s trychu  rea l­
ności przy ul. Kazimierzowskiej 35, sk ra d ł wczo­
raj jak iś  rzezimieszek futro z czarnych baranów .

Długi złoty łańcuszek, złożony z małych 
sztabek, skradziono wczoraj z zamkniętego kufra 
p. A. S., zamieszkałemu przy ul. Weteranów 4.

Do sklepu zegarmistrza Salomona Menkesa 
przy ul. Sykstuskiej 23, przyszedł wczoraj wie­
czorem jakiś przyzwoicie ubrany mężczyzna i 
zaofiarował do wymiany złoty łańcuszek z du­
żym ametystem ua krótki łańcuszek, znacznie 
mniejszej wartości. Gdy Menkes zdziwiony taką 
propozycyą, począł się wypytywać przybyłego o 
proweniencyę łańcuszka, mężczyzna ów pozosta­
wiwszy łańcuszek w rękach „ciekawego" kupca, 
zbiegł.

Znaleziony wczoraj po południu w ulicy 
Staszica pulares skórzany z kwotą 240 K. i we­
kslem na 60 K., może odebrać właściciel w po­
licyi.

— Na gimnazyum polskie w Cieszy­
nie uchwalił wydział powiatowy w Pilznie za­
siłek w kwocie 100 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Marya Szlabańska; — Walenty Malski, za­
rządca fabryki gipsu, w 55 roku życia.

z konieczności, ale wolę nawet teatrzyki 
ogródkowe, tam weselej.

— Na drugi raz pójdę do teatrzyku, — 
pospieszył Poiuś.

— Cóż teraz zamyśla pan robić ? — i 
począł kręcić pierścionek z turkusem na ma­
łym palcu.

— Sam nie wiem, — odparłzmieszany,— 
przyszedłem tu dla rozrywki.

— To miejsce uczęszczane zwłaszcza je- 
sienią, ale teraz, w czerwcu, ioywają tu lu­
dzie niewyraźni, jakieś tam kupczyki, i inni.... 
to nie z naszej sfery, — uśmiechnął się.

— Tak, to przykra rzecz, gdy ludzie 
z innego stanu cisną się gwałtem do naszego 
towarzystwa, — rzekł Poluś z odcieniem obu­
rzenia, — każdy powinien równych sobie szu­
kać.... nieprawdaż?

— Bardzo słusznie.... bardzo,— przyta­
kiwał Krasnojarski przyjaźnie.

— Chłop z chłopem, mieszczuch z mie­
szczuchem, — zapalał się Poluś, — bo jak 
zmieszają się stany, nie wiadomo z kim mó­
wisz, z kim siedzisz.... czy nie t ak?

— Z ust wyjął mi pan to zdanie.... ho, 
ho, co krew, to krew.... Istotnie miło mi po­
znać tak zacnego i rozumnego obywatela,— 
podał rękę, którą Poluś gorąco uścisnął.

W drugim salonie przy bilardzie wszczęła 
się nagle kłótnia, ostre słowa padały, wi­
docznie zainteresowało to Krasnojarskiego, 
gdyż wstał mówiąc do Polusia:

— Zaraz wrócę.... zobaczę tylko jak się 
kłóci hołota, — i cichym, chwiejnym krokiem 
poszedł do drugiej sali a zbliżywszy się do 
markiera szeptał:

— Panie Franciszku, zrób mi pan tę 
grzeczność, i przyszlij pan do mnie chłopaka 
z wyraźnym rozkazem, aby mnie tytułował 
hrabią.... bardzo wyraźnie, hrabią i dość 
głośno.

Markier spojrzał z uśmiechem w stronę 
siedzącego Polusia, przez szeroki łuk prze­
dzielający jedną salę od drugiej i odpowie­
dział cicho, mrugając znacząco oczyma:

— A czy dobry fryc?
— Ananas, — zaśmiał się Krasnojar­

W Brodach, August Simon, starszy respi- 
cyent skarbowy, w 39 roku życia.

W Berlinie, S. E. Koebner, naczelny re­
daktor National Z tg ., w 59 roku życia.

— Zarząd krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej założył w marcu 1903 dwie 
nowe bezpłatne czytelnie ludowe w gminach: 
Grodzisko (pow. Strzyżów), Nienadówka (pow. 
Kolbuszowa), oraz uzupełnił biblioteki w 11 da­
wniej założonych czytelniach w gminach: Jele­
śnia (pow. Żywiec), Dobra (pow. Limanowa), 
Kosienice (pow. Przemyśl), Demblin (pow. Dą­
browa), Jawornik ruski (pow. Dobromil), Ryba- 
rzowice (pow. Biała), Szaflary (pow. Nowy Targ), 
Górki (pow. Brzozów), Chomranice (pow. Nowy 
Sącz), Jawornik (pow. Myślenice), Lomna (pow. 
Cieszyn na ozląsku austr.).

Ogółem rozesłano 693 książek, wartości 
513 K.

— Automatyczne sprzęganie wo­
zów kolejowych, jest zagadnieniem, nad którego 
rozwiązaniem silą się umysły od długiego sze­
regu lat, dotąd bezpraktycznego powodzenia. —

W Petersburgu ogłoszono konkurs na kon- 
strukcyę. sprzęgła automatycznego, odpowiadają­
cego wszelkim wymaganiom ruchu kolejowego. Na 
konkurs ten przesyła model swego pomysłu pau 
Władysław Rebczyński, kustosz Muzeum prze­
mysłowego, a model ten przedstawił do oceny 
na środowem posiedzeniu Towarzystwa poli­
technicznego. Pomysł uznano za istotnie orygi­
nalny, a podnieśli to fachowi znawcy, którzy co 
do spełnionych warunków w konstrukcji „chwytu 
nożycowego" wyrażali pewne wątpliwości. Wy­
nalazca objaśniał, że są to pomniejsze błędy, 
które dadzą się usunąć, a model odpowiednio 
poprawiony odeśle niebawem na konkurs do 
Petersburga. Konstrukcja jest istotnie nową, 
bardzo pomysłową i prostą, a o ile zaś prakty­
czną, to okaże wynik konkursu.

— Wyścigi konne w Krakowie.
W dniu 1 kwietnia b. r. minął pierwszy ter­
min wycofań, zgłoszonych już poprzednio koni 
do następujących biegów: Hr. Jana Tarnow­
skiego „Memorial-Stakes", „Nagrody Dyrekto- 
ryum" i „Biegu pocieszenia". — Z pierwszego 
biegu wycofano 3 konie: 5-letn. gniad. ogiera 
„Czipesz", 4-letn. kaszt, ogiera No-good“ p. T. 
Mrayik, 3-letnią kaszt, klacz „Tepla" p. Wikto­
ra Mautnera. — Z drugiego biegu „Nagroda 
Dyrektorium", oraz z ostatniego „Biegu pocie­
szenia" wycofano po 2 konie, a mianowicie: 
gniad. ogiera „Eber" p. T. Mravik i gn. klacz 
„Parthenia" p. Władysława Schindlera.

Jeśli ostatnie wycofania koni z powyż wy­
mienionych biegów, przypadające w dniach Igo 
oraz 22 maja b. r. również pomyślnie wypadną, 
natenczas przypuszczać należy, że przy sprzyja­
jących okolicznościach we wszystkich trzech bie­
gach znaczniejsza ilość koni o palmę zwycięstwa 
współzawodniczyć będzie.

W dniu 15 kwietnia b. r. przypada mia­
nowanie koni do biegu p. n. „Wielkie krakow­
skie wiosenne Stneple-chase" z dotacyą 4500 K. 
na metę 4800 m.

ski, — moja w tem głowa, aby i pan sko­
rzystał.

— To już zgoda.... znamy się przecież.
Wrócił zwolna, kołysząc się lekko w bio­

drach, i rzekł z uśmiechem ironicznym ;
— Kłócą się o głupiego rubla.... dziw­

nie zachłanny jest ten motłoch na pieniądz.
— Pan ma racyę.... chłop za rublem 

Bóg wie gdzie poleci. Widziałem to u nas w 
Humańskiem.... no, i nie dziwnego, — mówił 
Poluś częstując sąsiada papierosem, — to pa­
nie dzicz....

— Czyż i u pana są tacy chłopi ?
— Wprost bydło.... byle użyć na go­

rzałce, tańcach, nic nie pracować....
— Tak, tak.... kubek w kubek i u mnie, — 

westchnął Krasnojarski, — a wszystko z braku 
kultury, nic nie czytają, chociaż wtykam w 
rękę.

— Pan.... sam.... daje im książki? — 
zdziwił się Poluś szczerze.

— Przez współczucie, —- spuścił mętne 
oczy, — sam doznaję rozkoszy czytając, chciał­
bym by i oni zakosztowali.... A pan lubi
czytać.

— Tak, od czasu do czasu, byle coś 
lekkiego, zabawnego.... gdyż widzi pan, nio- 
jem  zdaniem życie jest tak ciężkie, smutne, 
nudne.... mamże zatruwać jeszcze sobie uro- 
jonemi cierpieniami, jakichś nieznanych lu­
dzi, wymyślonych przez pismaka!? Ja  po­
wiadam, chcesz abym kupował twoje książki, 
baw mnie, a nie umiesz tak pisać, to i nie 
kupię.

— Zasada pana wydaje mi się zbyt
krańcową, — i wpatrzywszy się w róg sali 
mówił melancholijnie, — są panie poezye 
smutne, a jednak piękne, bo budzą wspomnie­
nia rozkoszne. Ozy pan wie eo to miłość?

— Miłość panie, ja to wiem, otoż pa­
nie cała miłość, — machnął ręką lekceważą­
co, — jest to że tak powiem....

(C iąg dalszy nastąpi).
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ARTURA GRUSZECKIEGO.

IV.
(Ciąg dalszy).

Wejście Polusia zwróciło na razie uwagę 
kilku gości, lecz gdy zasiadł spokojuie i za­
żądał herbaty z ciastkami, nie zwracano już 
uwagi na niego.

Jeden wszakże z gości, niewyraźny blon­
dyn, przyglądał się długo i bacznie Polusiowi 
swemi mętnemi oczyma z po za trzymanej 
w reku gazety. Szczegółowo badał strój, nie­
modne spodnie, rzucającą się w oczy kra­
watkę, nowy kapelusz, niezręczne zabawianie 
się monoklem, wreszcie uśmiechnął się, od­
łożył gazetę, poprawił ubranie skrojone do­
brze, ale znoszone, włożył monokl w oko i 
niedbałym krokiem przeszedł do sąsiedniego 
stolika, bliżej Polusia. 1 znów robił przegląd 
drobiazgowy nowego i nieznanego na „górce" 
gościa. Egzamin wypadł snac pomyślnie, bo 
znów się uśmiechnął, wyjął szczoteczkę kie­
szonkową. przygładził małe jasne wąsy i ko­
tleciki krótkie; wstał, przejrzał się w lustrze, 
a spostrzegłszy leżącą obok 1 °juSia gazet§, 
zbliżył się cichym, chw iejnym  kio lem, py­
tając bardzo uprzejmie: .

— Pozwoli pan gazetę-. zdaJe mi S1S’ 
że pan nie czyta.

— Ależ owszem, proszę, — zawołał Po­
luś z pośpiechem. . .

— Jak tylko przejrzę—, zwrócę, i usiac 
przy bliskim stoliku.

Z kolei Poluś przypatrywał się czy taj ą-

»Gazeta Lwowska* z dnia

cemu, zwróconemu profilem do niego. Impo­
nował mu monokl, który wcale nie spadał, 
a w żółtawej, zniszczonej twarzy, przeciętej 
grubą zmarszczką na policzku, w krótkich 
kotlecikach koło uszu, w nastroszonym mo­
dnie wąsie odkrył wielka dystynkcyę i szyk 
pański.

Przypomniał sobie wczorajszą rozmowę 
z fryzy erem, spojrzał na włosy. Były one 
starannie uczesane, rozdzielone na równe po­
łowy, przykrywając łysiejącą czaszkę.

IJo chwili czytający złożył gazetę, u- 
smiechnął się przyjaźnie, podszedł do Polusia, 
mówiąc;

— Dziękuję panu.... nic ciekawego w tej 
gazecie..,, myślałem, że znajdę coś zabawnego, 
bo jako obcy nudzę się śmiertelnie.

— Jak to ! — zawołał uradowany Poluś, — 
więc i pan obcy w W arszawie?

Obcy, nie obcy, bo co roku zjeżdżam 
do tego miasteczka na krótki czas.... tylko 
na razie moi znajomi wyjechali do wód za­
granicznych.... A  p a n ?

— Ja nie mam znajomych wcale i nu­
dzę się także.

— Pozwoli pan, że usiądę przy stoliku 
pana, — rzekł nieznajomy.

— I owszem ... bardzo mi przyjemnie, — 
zerwał się Poluś z miejsca i przedstawił się 
z niskim ukłonem.

— Eustachy Krasnojarski, — brzmiała 
odpowiedź.

— Dla pamięci zechce pan przyjąć mój 
bilet wizytowy, — rzekł Poluś, zadowolony, że 
może nareszcie umieścić świeżo otrzymane 
bilety.

— Dziękuję, — odczytał uważnie, ude- 
rzając się w boczną kieszeń, zowołał: — Ach 
ten gamoń, mój lokaj, nie włożył mi bile­
tów.... drugim razem wrecze panu.

— Miło mi będzie.
—- Jakże pan czas przepędza? Gdzie 

Pan M  wczoraj wieczorem?
W teatrze.... na Halce.... sztuka nie­

szczególna co prawda, ale zabiłem czas.
• Naturalnie, nasz teatrzyk po Paryżu, 

Londynie, Wiedniu, to nędza.... Czasem idę
11. kwietnia 1903.



4
— Z Krakowa piszą nam : Szkoła dra­

matyczna pani Zapolskiej grająca stale w Kra­
kowie — wystąpiła w ubiegły piątek z czwar- 
tein przedstawieniem, które zyskało olbrzymie po­
wodzenie. Wobec natłoczonej widowni samą in­
teligentną publicznością trupa pani Zapolskiej 
odegrała trzy nieznane utwory sceniczne i zy­
skała ogólny poklask za doskonałą grę, świetną 
reżyseryę i prawdziwie wytworną wystawę. — 
Grano sztukę pani Mannowej „Po Szczęście11, 
„Samego11 sztukę Guimona i „Pannę Fiń" Mau- 
passanta. W sztuce pani Mannowej niezmiernie 
trudnej gdyż jest prawie mówioną, operą za­
chwycano się tak grą uczenie poetyczną i opra­
cowaną, jak i prześlicznymi kostiumami i deko- 
raeyą sceny. Następne sztuki, szczególniej wy­
borna i niezwykła komedya „Sam“ z repertuaru 
Antoine’a posłużyły dla uwydatnienia szczerości 
i prostoty gry, którą się odznaczają wszyscy 
uczniowie i uczenice pani Zapolskiej. Na wielkie 
uznanie zasłużył pan Kembowski, pani Droz­
dowska, panna Halikowska i Sarbiewska. — 
„Panna Fifi“ sprawiła wstrząsające wrażenie. 
Znakomicie wyreżyserowana, wyuczona, wstrzą­
snęła ta sztuka do głębi całe audytoryum. — 
Panna Łunnińska, jako Kacliela złożyła duże do­
wody siły dramatycznej. — Pan Mohr w roli 
księdza za swą piękną, szlachetną grę został wy­
nagrodzony burzą oklasków. — Mundury ofice­
rów i wojska wykonane w Pradze nie pozosta­
wiały nic do życzenia. Całość szła wybornie i 
pozostawiła w umyśle widza niezatarte wraże­
nie. Praca pani Zapolskiej zyskuje coraz większe 
uznanie. Z każdem przedstawieniem zaintereso­
wanie publiczności się zwiększa. Jedyna to nie- 
tylko w kraju, ale może i w Europie szkoła 
dramatyczna, która pozwala swoim uczniom przy­
stępować od razu do praktyki scenicznej przed 
wyborową publicznością i w wartościowych dzie­
łach scenicznych.

— Burmistrzem m. Jaworzna wy­
brała onegdaj tamtejsza Kada miejska p. Wendta.

— Egzamina Z kobiecych robót ręcznych 
rozpoczną się w męskiem seminaryum nauczy- 
cielskiem w Stanisławowie dnia 11 maja b. r.

Podania, zaopatrzone w przepisane doku- 
menta, należy wnosić do dyrekcyi seminaryum 
najdalej do 1 maja r. b.

— Groźny pożar. W Tłumaczu wy­
buchł wczoraj w południe w śródmieściu pożar, 
który w jednej chwili przy silnym wietrze objął 
kilkadziesiąt domów. Spłonęło doszczętnie 40 do­
mów mieszkalnych wraz z budynkami gospodar­
skimi. Pomiędzy innymi spaliły się także budyn­
ki, stajnie i zapasy owsa i siana 6 szwadronu 
14 pułku dragonów. Konie uratowano.

— Dzieciobójstwo. W Chilczycach, 
pow. złoczowskiego, na dnie płyuącej tam rzeczki 
znaleziono onegdaj zwłoki noworodka płci żeń­
skiej. Źandarmerya, zawiadomiona o wypadku, 
czyni energiczne poszukiwania, celem wykrycia 
wyrodnej matki.

— Znalezione zwłoki. Z Magierowa 
donoszą, że na tamtejszych łąkach znaleziono w 
tych dniach zwłoki nieznanego mężczyzny, ubra­
nego tylko w koszulę i bluzkę.

— W,przystępie szału. Z Wiednia 
telegrafują : Zona komisarza pocztowego, Adolfa 
Schweigera, w przystępie nagłego obłąkania zmy­
słów, zastrzeliła wczoraj swoją 4-letnią córeczkę, 
którą nad życie kochała. Schweigerowie żyli z 
sobą jak najlepiej. Troje starszych dzieci poszło 
do szkoły. Matka została z najmłodszą córeczką, 
którą zawołała do siebie do łóżka i w łóżku ją 
zastrzeliła. Kiedy sąsied/.i, zwabieni hukiem wy­
strzału, wpadli do pokoju, ujrzeli Schweigerową 
w łóżku, oblaną krwią dziecka, a tak obłąkaną, 
iż nie wiedziała, co się stało. Odwieziono ją do 
szpitala.

— Strejk teatralny. Z Che bu donoszą, 
że w niedzielę zastrejkował tamtejszy personal 
teatralny przed przedstawieniem „Monny Yanny1'. 
Chodziło o benefis panny Barthelemy. Podczas 
przedstawienia oświadczył zebrany w garderobach 
cały personal, że rozpoczyna strejk, ponieważ 
panna Barthelemy otrzymała w tym sezonie już 
drugi benefis z krzywdą reszty personalu. Przed­
stawienie przerwano i zwrócono publiczności 
pieniądze.

— Wandalizm. W zamku królewskim 
w Windsorze nieznani złoczyńcy pocięli na ka­
wałki trzy kosztowne obrazy. Są one tak zni­
szczone, że o restauracyi ich mowy być nie może.

— Strejk lekarzy, w  Muhihnzic za- 
strejkowali lekarze, obsługujący członków pięciu 
miejscowych kas chorych, z powodu, że prośby 
ich o podwyższenie honoraryów nic zostały przez? 
zarządy kas chorych uwzględnione.

—  Samobójstwo generała. W Swi- 
neiniinde zastrzelił się onegdaj generał-major 
armii niemieckiej, Below, były komendant Ko- 
strzynia.

— Lunatyk. W szwajcarskiej miejsco­
wości kąpielowej Baden (Aargau) kąpielowy za­
kładu leczniczego, Keller, wdrapał się w napa­
dzie somnambulizmu na dach zakładu i szedł po 
nim wzdłuż rynny. Nagle, przebudzony widocznie, 
krzyknął przeraźliwie, zachwiał się i runął w 
głębię. Upadłszy na bruk, zabił się na miejscu.

— Nowy Kuba rozpruwacz. W Al-
tome w ostatnich dniach spełniono trzy mordy 
na kobietach z półświatka. Sposób wykonania 
morderstwa wskazuje, że spełniła je jedna i ta 
sama osoba.

— Handlarze żywym towarem.
W Paryżu stanęła w tych dniach przed sądem 
banda handlarzy żywym towarem, zorganizowa­
na najformalniej jak spółka handlowa. Na czele 
jej stał niejaki Rigal, właściciel browaru w Bois 
Colombes pod Paryżem, należacy do najwy­
bitniejszych obywateli tamtejszych i bardzo po­
pularny. Główny jego pomocnik, niejaki Durnor- 
tier, odgrywał rolę uwodziciela i zapędzał dziew­
częta w sieci handlarzy. Na wstrętnym tym pro­
cederze zarabiał tyle, że utrzymywał stajnię wy­
ścigową, liczącą 10 koni pełnej krwi. Trzecią 
w tej spółce, a zarazem najwstrętniejszą osobi­
stością była niejaka Bretonowa, siwowłosa już 
kobieta, mająca wszelkie pozory poważnej ma- 
trony. Specyalnością wiedźmy tej było odwie­
dzanie szpitali paryskich i poszukiw anie tam 
dziewcząt samotnych, odbywających kuracyę. — 
W obec dziewcząt takich Bretonowa odgrywała 
rolę osoby dobroczynnej i tkliwej, opiekowała się 
niemi czule i obiecywała im zajęcie po wyjściu 
ze szpitala. Gdy dziewczęta, zwabione obietnica­
mi, udawały się do niej, wpadały tani w ręce 
handlarzy. Zmuszano je nieraz pod groźbą zabi­
cia do nierządu. Banda miała stosunki „han­
dlowe11 z Londynem, Nowym Jorkiem, Buenos 
Ayres, Caracasem i Pretoryą. Za dziewczę nie­
pełnoletnie płacono jej stałą cenę 3125 franków. 
Rigall oprócz browaru i pałacu w Bois Co­
lombes, kupił niedawno wspaniały hotel w je- 
dnum z miast portowych Holandyi. Sąd skazał 
Eigala na rok, a Dumortiera i Bretonowa na 
dwa lata więzienia.

Italii Irtóo-artFstyca
Wystawa Malczewskiego będzie o- 

twartą w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych 
od godziny 2 po południu do godz. 8 wieczorem, 
w dniu następnym i dalszych od 10 rano do 8 
wieczorem.

Aleksander Poliński, znany krytyk 
muzyczny warszawski, wydał świeżo obszerne 
studyum p. t.: „Pieśń Bogarodzica pod wzglę­
dom muzycznym1'. Książkę, wyposażoną hojnie 
pod względem teohniczno-drukarskini, zdobi por­
tret Alberta Wielkiego, według obrazu Fra Giov. 
Angelieo d. Fiesole, znajdującego się w klaszto­
rze Dominikanów we Florencyi.

Podręcznik do ćwiczeń ortograficznych 
i systematycznego dyktanda, ułożony przez pp. 
Bogucką, Niewiadomską, Warnkównęr i Pruską, 
według uchwał Akademii Umiejętności w Kra­
kowie, z dodatkiem tablicy porównawczej z pi­
sownią prof. A. Kryńskiego — ukazał się w 
Warszawie nakładem firmy Gebethnera i Wolffa.

Jest to w krótkim czasie już szóste, po­
prawione i uzupełnione, wydanie pożytecznego 
dziełka.

Warszawska księgarnia Jana Fisze­
ra zdobywa sobie w ostatnich latach pod wzglę­
dem ruchliwości, czyli innenii słowy liczby i 
rozmaitości wydawnictw, niemal palmę pierw­
szeństwa. Bzecz prosta, że nie wszystkie nakłady, 
wobec zwłaszcza okazałej ich cyfry, szczycić się 
mogą równą wartością i poczytnością, ale już 
sama .ehęć dostarczenia łaknącym jak najwięcej 
nowości z rozmaitych działów twórczości nauko­
wej i literackiej, zasługuje na gorące podnie­
sienie.

1 dzisiaj leży przed nami paczka nowych 
nakładów p. Fiszera :

Maryan Gawalewicz występuje z powieścią 
„Plotka11, która zasługuje na omówienie obszer­
niejsze;

W „Bibliotece miłośników sceny1' znajdu­
jemy tegoż samego autora komedyę „Babunia1'; 
Bmbistejna jj „Monologi11, Szweitzera krotochwill 
„Teodolinda" (przekład);

Antoni Miecznik wystąpił „Z uniesień i 
wizyj mistycznych symfonią11 p. t.: „Historya o 
królewiczu Milanie11;

Grono przyjaciół wydało wybór „Satyr11 
Włodzimierza Piaskowskiego;

St. B... poświęcił „masie literatów i dzien­
nikarzy warszawskich11 melodramat „Manfred11;

wreszcie Kazimierz Daniłowicz - Strzelbicld 
rozpoczyna monografie artystów polskich od Fran­
ciszka Żmurki. Omówimy ją osobno.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek i w sobotę z powodu Wiel­
kiego Tygodnia nie bodzie przedstawień, a kasa 
teatralna podczas tych dni sprzedawać będzie bi­
lety na przedstawienia świąteczne w godzinach 
od 9 do 12 przed południem i od 3 do 5 po 
południu.

W niedzielę o godzinie pół do 4 popo­
łudniu (na dochód Towarzystwa wzajemnej po­
mocy artystów sceny lwowskiej) po raz ostatni 
w bieżącym sezonie „Wolny strzelec11, opera ro­
mantyczna w 3 aktach 5 odsłonach K. M. We­
bera. Ostatni i pożegnalny występ Maryi Gern- 
barzewskiej i występ Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem (na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy

artystów sceny lwowskiej) po raz jedenasty 
„Mieszczanie", sztuka w 4 aktach M. Gorkijego,

W pofijidziałek o godzinie poł do 4 po­
południu po laz piąty „Na zawsze11, dramat w
4 aktach Łucyana Bydła (autora „Zaczarowa­
nego koła“).

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz ośmnasty „Słodka dziewczyna11, 
operetka w 3 aktach Henryka Beinhardta.

We wtorek o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Jaś i Małgosia", baśń fantastyczna w 3 aktach
5 odsłonach E. Ilumperdincka.

We wtorek o godzinie 7 wieczorem po raz 
czwarty „Markiz de Priola11, sztuka w 3 aktach 
Henryka Lavedana.

We środę o godzinie 7 wieczorem „Ma- 
non", opera w 4 aktach 5 odsłonach J. Masse- 
net’a. Pierwszy gościnny występ Salomei Kru- 
szelnickiej, primadonny opery warszawskiej i 
San Carlo w Neapolu i występ Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

We czwartek po raz pierwszy „Przed po­
jedynkiem", komedya w 1 akciS* przez Wandę 
Pilecką — i (wznowienie) „Stary mąż11, ko­
medya w 4 aktach przez Józefa Korzeniow­
skiego.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej
W niedzielę, 12 b. m., Koncert ze współ­

udziałem Franciszka Ondriczka, skrzypka. Ceny 
miejsc prawie popularne.

W poniedziałek, 13 b. m., Kmcert fil- 
harmoniczny ze współudziałem Boży Duce-Cu- 
dekównej, śpiewaczki.

We wtorek, 14 b. m Wielki koncert pod 
osobistą dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosiego, ze 
współudziałem Józefa La Puma, Antoniego Sa- 
belico i Giovaniego Polese. Wykonane zostanie 
oratoryum w dwóch częściach ks. Wawrzyńca 
Perosiego pod t. : „Wjazd Chrystusa do Jerozo­
limy".

We czwartek 16 b. m. Wielki koncert 
pod osobistą dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosie­
go, ze współudziałem Józefa La Puma, Anto­
niego Sabelico i Giovaniego Polese. Wykonane 
zostanie „Męka Chrystusa" św, trylogia ks. Wa- 
wrzyńcflPerosiego.

Dyrekcyą Filharmonii zawiadamia, że od 
niedzieli 12 b. m. począwszy, wszystkie kuncerty 
rozpoczynać się będą o godz. 8 wieczorem.

Repertuar teatru ruskiego.
W niedzielę, dnia 12 b. m., po południu 

na cele dobroczynne „Trójka hultajska", czaro­
dziejski melodramat w 5 aktach Nestroja;

wieczorem na cele dobroczynne „Tak wzięli 
ich na kawał", komedya ze śpiewami w 3 aktach 
Kropywnickiego.

W poniedziałek, dnia 13 b. m., przed­
ostatnie przedstawienie po południu „Chata za 
wsią", clramat z życia cygańskiego w 5 aktach 
ze śpiewami Noskowskiego;

wieczorem przedstawienia nie bodzie.
We wtorek, dnia 14 b. m,, pożegnalne 

przedstawienie „Natałka Połtawka", operetka w 
3 aktach Kotlarewskiego; zakończy „Testament11, 
dzieło muzyczne Werbickiego.

I  sprawia waffl i joMylii
(Ciąg dalszy).

♦
Drugą kwestyą, ważną ula oceny sta­

nowiska ustawodawcy w sprawie ochrony 
czci, jest sprawa represyi karnej naruszenia 
czc,. Powszechnie uznano, że środki karne, 
obeinie ustawą karną przewidziane, są nie­
dostateczne, jeżeli są stosowane tak, jak obe­
cnie, t. zn. jeśli we wszystkich prawie wy­
padkach, w których ze względu na stanowi­
sko spolfczne stron istniała alternatywa po­
jedynku, sędzia nakłada grzywny pieniężne. 
Ale reforma w tym kierunku nie jest tak ła­
twa do przeprowadzenia. Pozytywnie naka­
zać by można sędziemu skazanie winnego na 
areszt tylko wówczas, jeśli chodzi o świado­
me naruszenie czci, lub w wypadku obrazy 
czynnej, które o ile nie zostały spowodowa­
ne przyczynami głębszej natury, są przede- 
wszystkiein przejawem niskiej kultury.

W innych wypadkach byłoby, jak tego 
dowiódł Lammasch, zasądzenie osoby wy­
kształconej, na wspólne przesiadywanie w 
aresztach, wspólnie ze złodziejami, karą zbyt 
srogą, tworzenie zaś aresztów celkowych mo­
żna chyba uważać za pobożne tylko ży­
czenie.

Proponowano także inne środki prawne, 
specyalne niejako, zastosowane w tym wy­
padku do zupełnie specyficznego charakteru 
czynu karygodnego, więc przedewszystkiem 
restitutio famae, tak, jak ją niegdyś stoso­
wano w sądach duchownych prawa kanoni 
cznego. Przy pomocy sądów państwowych 
środek ten wszakże nie zawsze dałby się w 
życie wprowadzić. Możliwem natomiast a w 
wypadkach świadomego naruszenia czci sta­
nowczo byłoby pożądanem orzeczenie sądu 
wyrokującego, że naruszenie czci wyrządza 
ujmę przedewszystkiem samemu obrażające­
mu. Pożądaną byłaby też, jak tego żąda 
Lammasch, publikaeya wyroku w pismach

peryodycznych w wypadkach naruszenia czci 
drukiem lub na zgromadzeniu publiczneiu, 
ponieważ to jest jedyna forma zadośćuczy­
nienia, odpowiadająca w tym specyalnie wy­
padku naturze czynu karygodnego.

Beaussire proponował również kary pie­
niężne bardzo wysokie, jak w Anglii. Nie 
sądzę wszakże, by satysfakeya materyalna, 
była^ przynajmniej u nas właściwą, bo tu 
cześć, zachowała jeszcze swój charakter do­
bra nie materyalnego, jakkolwiek naruszenie 
czci może pociągać za sobą niejednokrotnie 
bardzo poważne skutki materyalne. Ale kwe­
styą zupełnie odrębną są skutki materyalne, 
szkody majątkowe, które naruszenie czci ku­
pcowi czy adwokatowi może wyrządzić, a co 
innego jest satysfakeya materyalna w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. W pierwszym wypa­
dku bowiem chodzi o restytucyę dóbr mate- 
ryalnych, co w drodze wynagrodzenia bar­
dzo słusznie i racyonalnie może nastąpić, w 
drugim wypadku chodzi o przywrócenie czci, 
więc dóbr nie materyalnych, co nieraz wydać 
się może profanacyą. Zapewne, że podwyż­
szenie znaczne grzywien, o ile ma być w 
ogóle stosowane, jest konieczne. Ale trzeba 
zważyć, że grzywny, któreby zachwiały ró­
wnowagę gospodarczą osoby, w ten sposób 
ukaranej, byłyby nieraz karą jeszcze bardziej 
srogą, niż kara aresztu. Grzywny zaś nie tak 
dotkliwe, choć nawet wyższe niż obecnie nie 
oznaczałyby żadnej zmiany na lepsze, a kary 
takie nie zwiększyłyby chyba zbytnio zaufa­
nia do orzecznictwa sądów państwowych w 
sprawach o naruszenie czci.

Najbardziej może zasadniczą kwestyą 
jest sprawa sądów, powołanych do orzeczni­
ctwa w sprawach o naruszenie czci. I tak już 
Beaussire żądał, by ustawa, wskazawszy wy­
padki, w których cześć liczyć może na jej 
gwarancyę, zorganizowała odrębny rodzaj są­
dów dla spraw honorowych przez ustanowie­
nie osobnych sądów przysięgłych, których 
orzeczenia już swojem brzm.eniem, ewentual­
nie motywami, stanowiłyby satysfakcyę mo­
ralną dla dotkniętego.

Nie sądzę wszakże, by sądy państwowe 
w ogóle odegrały w sprawach o naruszenie 
czci jakąś wybitniejszą rolę. Referent tej spra­
wy w austryaekiej lidze antipojedynkowej 
postawił trzy postulaty w kwestyi sądów pań­
stwowych dla spraw honorowych. Żąda on 
mianowicie odebrania spraw o naruszenie 
czci, popełnione drukiem, sądom przysięgłych, 
ustanowienia na żądanie jednej ze stron, w 
wypadkach zarzutu konkretnych czynów nie- 
honorowych lub przypisywania komuś takich 
przymiotów, sędziego, wyżej ukwalifikowanego, 
więc i poważniejszego, mianowicie sędziego 
powiatowego w siedzibie sądu kolegialnego
I. instancyi, wreszcie tworzenia na żądanie 
oskarżyciela sądu ławniczego, z dwóch ła ­
wników i jednego sędziego zawodowego zło­
żonego.

Nie ulega wątpliwości, że za przepro­
wadzeniem tych postulatów, przemawia bar­
dzo wiele. I tak sądy przysięgłych, orzeka­
jące wyłącznie o winie, a złożone wyłącznie 
tylko z żywiołów obywatelskich, rzadko kie­
dy zdołają się wznieść na stanowisko refor­
my obyczajowej, jaka się łączy istotnie zkwe- 
styą orzecznictwa stanowczego w sprawach o 
naruszenie czci, popełnione drukiem. Innych 
rezultatów, można się natomiast spodziewać 
wówczas, gdy w skład sądu, orzekającego o winie 
i karze zarazem wejdzie obok żywiołów oby­
watelskich, także sędzia zawodowy. WJ takich, 
w ten sposób skonstruowanych sądach ław­
niczych, żywe poczucie cnót obywatelskich 
łatwiej zdoła się połączyć w jednolitą, har­
monijną całość ze ścisłym poglądem prawni­
czym, niż w sądach, w których orzekanie o 
winie jest oddzielone od orzekania o karze. 
Reformą połowiczną natomiast byłoby usta­
nowienie sędziów jednostkowych wyżej ukwa- 
lifikowanych, bo przedewszystkiem większa 
powaga, zależy w pierwszym rzędzie od 
taktu i zachowania się sędziego, mniej zaś 
od rangi i charakteru służbowego. A przy- 
tem ta ich większa powaga nie zdoła ich u- 
chronić przed zbytnią jednostronnością praw­
niczą, która nie w najmniejszej mierze chyba 
jest powodem tak częstego omijania sądów 
państwowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Zygmunt Gargas.

Głosy publiczne.

Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie od 
pi Tomasza Daszyńskiego, brata posła Ignacego 
Daszyńskiego następujące oświadczenie:

„Dnia 31 marca b. r. wniósł brat mój, 
poseł Ignacy Daszyński, w parlamencie intor- 
pelacyę do P. Ministra spraw wewnętrznych i 
do P. Ministra sprawiedliwości, w której bez 
potrzeby powywlekał sprawy osobiste dawno już 
zmarłych osób.

Ponieważ doszły mnie słuchy, że niektó­
rzy ludzie uważają mnie za tego, który dostar­
czył materyału posłowi Daszyńskiemu do wyż- 
wymienionej interpelacji, więc oświadczam kate­
gorycznie, że podobne, w najwyższym stopniu
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uwłaczające mi przypuszczenie nie ma żadnej 
podstawy.

Potępiam jak najostrzej podobne publiczne j  

wywlekanie spraw rodzinnych i osobistych, nie | 
przynoszące nikomu jakichkolwiek korzyści, a za­
dające rany nie do zagojenia wszystkim do- ] 
tkniętym.

„Może słowa te, pochodzące z głębi serca 
uczciwego człowieka ukoją choć trochę ból całej 
rodziny hrabstwa Pinińskich.

Dodaję, że żadnego członka tej rodziny o- 
sobiścic nie znam, i że piszę to oświadczenie | 
z własnej inicyatywy, a nie w myśli przypo­
dobania się komukolwiek.

„Zbaraż, 7 kwietnia 1908.
Tomasz Daszyński 

c. i k. kap itan  w  stanie spoczynku 
i sekretarz W ydziału  powiatowego 

w  Zbarażu. “

nabierze ostatecznie przekonania, iż postępo­
wanie jej jest sprzeczne z konstytucją. Wy­
jaśnienia położenia czekają dopiero w najbliż 
szych tygodniach i z tego też powodu tra­
fne m zdaje się być przypuszczenie, że osta­
tnie posłuchanie p. Szella u Najj. Pana nie 
przyniosło nic stanowczego.

Petersburg, 10 kwietnia. Dzienniki j Rzym, 10 kwietnia. Wczorajszy wie- 
tutejsze dość pesymistycznie wyrażają się o j czór upłynął spokojuie. Rokowania w spra- 
proklamacyi króla serbskiego Aleksandra, [ wie zażegnania powszechnego strejku są w 
tylko Swiet wyraża zadowolenie z powodu toku. Spodziewają się, ze strejk niebawem 
stanowiska króla i oświadcza, że można być będzie zakończony. Pogłoska, jakoby cudzo- 
przekonanyra, iż król z energią bronić będzie j ziemcy opuszczali miasto, jest nieprawdziwą.

Wedle prywatnej depeszy z Wiednia, 
przedwczorajsza dłuższa konferencya węgier­
skiego ministra honwedów br. Fejerwaryego 
z P. Ministrem wojny generałem Pitreichem' 
dotyczyła przygotowań do nowej ustawy woj­
skowej, względnie wprowadzenia dwu letniej 
służby wojskowej, a prócz tego także i koń­
cowych obrad nad nową wojskową procedurą 
karną, która w jesieni ma być przedłożoną 
w obu parlamentach.

Międzynarodowy
czy w Rzymie otwarty 
d. 18 b. m.

kongres rolni-
będzie uroczyście

W Serecie odbył się wczoraj sejmik 
relacyjny posła do Rady państwa dr. Skedla, 
Po wysłuchaniu sprawozdania wyborcy u- 
chwalili mu jednogłośnie votum zaufania.

W niedzielę wielkanocną przemawiać bę­
dzie na zg ro m ad zen iu  wyborców na przed­
mieściu Pragi Yinohrady p.  Herold.

Plan ogólnego kartelu cukrowego
uważają w Berlinie za niewykonalny, gdyż 
wiele fabryk postanowiło do niego nie przy­
stępować.

Konkurs maszyn i narzędzi do 
uprawy kartofli Dnia 16 kwietnia b. r. 
odbędzie się Płaszowie, stacya kolei pań­
stwowych Podgórze-Płaszów, konkurs maszyn 
i narzędzi do uprawy kartofli, połączony z 
jednodniową wystawą tychże narzędzi. W kon­
kursie wezmą udział różne istniejące syste­
my maszyn do wysadzenia kartofli (t. zw. 
sadzarki), do robienia znaczków lub dołków 
znaczniki, dołowniki), do przykrywania wy­
sadzonych kartofli (przykrywacze) do opiela- 
nia, obsypywania (pielniki, obsypniki, bron­
ki) etc. Urządzenie takiego konkursu daje 
rolnikom sposobność do zapoznania się z 
wszelkiemi istniejąceini w tym kierunku na­
rzędziami i ewentualnie do wyboru najodpo­
wiedniejszego dla swego gospodarstwa na­
rzędzia.o ______ ___

Nowy system wagonów sypial­
nych trzeciej klasy wprowadzono na kolei 
Petersbursko-Warszawskiej, systemu inżyniera 
budownictwa kolejowego Gunzburga. Według 
doniesienia Nowosti, w nowych wagonach 
znajdują się po obu stronach wolnego przej­
ścia miejsca do spania. Dotychczas zbudo­
wano już pięć takich wagonów.

Targ zbożowy.

Socyaliści ogłosili już swoich kandy­
datów na posłów do parlamentu niemieckie­
go w W. Księstwie Poznańskiem we wszystkich 

15 okręgach.
W B ydgoszczy  na- z e b ra n iu  mężów za­

ufania „Bundu“ rolników pow zię to  następu- 
| j aca r e z o lu c ję '•

P. Tiedemann, prezes regencyi bydgo­
skiej nie może być uważany za kandydata 
rolników niemieckich, ponieważ nie broni ich 
interesów, ale mimo to wszyscy niemieccy 
rolnicy powinni na niego głosować, gdyż na 
kresach wschodnich zagrożone interesa oj­
czyzny stawiać trzeba ponad stronnictwam i!

Z Rzymu donoszą, że za pośrednictwem 
nuncyusza papieskiego w Lizbonie toczą się 
między Stolicą Apostolską a dworem angiel­
skim układy w sprawie wizyty króla Edwarda 
w Watykanie. Nie ulega wątpliwości, że na­
stąpi porozumienie w sprawie ceremoniału.

Cesarz Wilhelm, który przybędzie do 
Rzymu później, wyjedzie do Watykanu, sto­
sownie do życzeń Stolicy Apostolskiej, z pa­
łacu ambasady nienr ’ '

Cesarz Wilhelm po powrocie z Danii 
wystosował depeszę do króla Chrystyana, w 
której wyraża najserdeczniejszą wdzięczność 
za niezapomniane piękne dni w Kopenhadze. 
Od tej chwili czuje on, że jest synem rodzi­
ny królewskiej. W końcu wypowiada gorącą 
podziękę za to, że król przyjął go do swoje­
go rodzinnego grona.

Lwów, 10 kwietnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
7-60 do 7-80, pszenica na termina 7'25 do 7'50, 
żyto gotowe 625  do 6'30, żyto na termina 
6’— do 6'25, owies obroczny gotowy 6'20 
do 650, owies obroczny na termina 6'— 
do 6-25, jęczmień pastewny 5'75 do 6 - 
jęczmień browarniczy 6'25 do 6'75, rzepak 
9-— do 9'25, lnianka —•— do —•—, groch 
pastewny 6'25 do 6'75, groch do gotowania
8-— do 1 P —, wyka 6-— do 6'50, nasienie 
lniane —•— do — '—, nasienie konopne 
— do — •—, bób — do — , bobik 
5'90 do 6'25, hreczka 6'25 do 6 75, kuku- 
rudza nowa 6' — do 6'20, kukurudza stara 
—•— d0 — •— t chmiel za 56 kilo —' — do 
— •—, koniczyna czerwona 70.— do 90 '—, 
koniczyna biała 55'— do 95'— , koniczy­
na szwedzka 60'— do 85 '—, tymotka 88'— 
do 4-0'—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'50 do 16'75 za 50 litr. pa- 
Mtas Tarnopol na tennin —' — do • , wy-
ranty —•— do —'—, ekskontyngentowa
9-50 do 9-75,

Pólurzędowa Soldesische Ztg. występuje 
z gwałtownym artykułem przeciw duchowień­
stwu górnoszląskiemu. Zarzuca mu, że „swoją 
obojętnością niemiecko-narodową i nieopa- 
trznością wyhodowało dzisiejszy groźny stan 
na Szląsku".

Zdaniem';tego organu, niemieckość tak 
dawniej'fsilna w tej prowincyi cofnęła się w 
ten sposób, iż nowo założony organ polski 
Górnoseląeah potrzebował tylko zarzucie, sie­
ci, ażeby zebrać plon obfity, a to wszystko 

winy — duchowieństwa!

o s t a t n ia  p o c z t a

Z Wiednia donoszą: Prezes gabinetu 
węgierskiego Szell po całogodzinnem posłu­
chaniu u Najj. Pana udał się do pałacu Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych i odbył tam 
dłuższą konferencyę z P- Ministrem hr. Go- 
łuchowskim. Następnie miał dłuższą naradę 
z prezydentem węgierskiej Izby dep. br. Appo- 
nyim. Wczoraj udał sic p. Szell z powrotem 
do Budapesztu.

Do Fremdenblattu telegrafują z Buda­
pesztu : Ogólną sytuacyę należy uważać za 
niezmienioną, albowiem p. Szell trwa na sta­
nowisku, że legalna większość nie może, u- 
giąć się przed teroryzmem mniejszości. W to­
ku konferencyi z hr. Apponyim omówiono 
szczegółowo sposób prowadzenia spraw par­
lamentarnych po feryach wielkanocnych. P. 
Szell nie traci nadziei, że przecież opozycya

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 10 kwietnia. (Tel. prywatny). 

Prezydyum miasta wyznaczyło posiedzenie 
budżetowe rady miejskiej na 20 i 21 b. m. 
Budżet zajmie prawdopodobnie więcej jak 2 
posiedzenia.

Strzyżów, 10 kwietnia. (Tel. pr.) 
Pałac] w Dobrzechowie, będący własnością 
br. Romana Michałowskiego, ojca starosty z 
Jasła, od wczoraj popołudnia stoi w płomie­
niach. Szkoda, o ile można na razie wnio­
skować, będzie bardzo znaczna, gdyż — jak 
wiadomo — pałac ten należy do najwspa­
nialszych rezydencyj w Galicyi.

prawdziwych interesów Serbii.
Rzym, 10 kwietnia. Wczoraj zamknię­

to międzynarodowy kongres historyków. Na­
stępny odbędzie się we wrześniu 1906 w 
Berlinie.

Rzym, 10 kwietnia. Natłok wiernych 
przy ceremoniach religijnych we wszystkich 
kościołach bardzo wielki. Królowa Helena i 
królowa matka zwiedziły kilkanaście kościo­
łów.

Rzym, 10 kwietnia M inister spraw 
wewnętrznych Giolitti przybył tu wczoraj.

Paryż, 10 kwietnia. Dziennik Soleil 
ogłasza artykuł w sprawie depeszy Panizzar- 
diego. Urzędnik ministerstwa spraw za°ra- 
nicznych, Paleologue, otrzymał był polecenie 
odcyfrowania depeszy Panizzardiego w listo­
padzie 1894. Depeszę^ tę i odpis jej uznał 
sąd w Rennes za falsyhkaty. Paleologue przy­
słał obecnie do Soleil oświadczenie, że nad 
tym telegramem nie może być otwartą dys- 
kusya. ponieważ tak minister wojny jak mi­
nister spraw zagranicznych w zupełności byli 
przekonani o autentyczności odpisu i samego 
telegramu.

Paryż, 10 kwietnia. Rada gabinetowa 
orzekła na wczorajszem posiedzeniu, nie ubie­
rając atoli tego orzeczenia w formę ostate­
cznej uchwały, że przyjęty na ostatniem po­
siedzeniu Izby poselskiej porządek dzienny, 
w sprawie afery Dreyfusa, nie żąda ustano­
wienia komisyi śledczej z powołaniem sę­
dziów.

Dalej obradowano nad sprawa przyję­
cia króla angielskiego Edwarda VII., który 
tu przybędzie dnia 1 maja po południu. Na 
dworcu powitają go prezydent Loubet i człon­
kowie gabinetu. Król zamieszka w ambasa­
dzie angielskiej i zabawi w Paryżu do 4 
maja.

Konstantynopol, 10 kwietnia. W obec 
tego, że od 10 dni nie było w Egipcie wy­
padku cholery zniosła rada sanitarna kwa­
rantannę na prowenieneye z Aleksandry!.

Konstantynopol, 10 kwietnia. Stan 
zdrowia konsula rossyjskiego w Mitr 
Szczerbiny, jest beznadziejny.

Konstantynopol, 10 kwietnia. W o- 
kręgu Kraljewa, wilajecie Ueskiib, pojawiła 

w sile 80 ludzi. XV in­
nych okręgach pojawiły się w ostatnim cza­
sie również liczne bandy bułgarskie.

Konstantynopol, 10 kwietnia. Jak 
słychać Porta zawiadomiła rossyjską amba­
sadę o zasądzeniu Ibrahima, sprawcy zama­
chu na rossyjskiego konsula w Mitrowiey. 
Ambasada rossyjską jednakże odesłała doty­
czącą notę z oświadczeniem, że sprawca za­
machu musi być za zbrodnię, do której się 
przyznał, zasądzony na śmierć. Gdyby był 
niewinny, powinien być uwolniony. Areszto­
wano 8 wspólników Ibrahim a w Mitrowiey.

Londyn, 10 kwietnia. Daily M ail do­
nosi z Nowego Jo rk u : W porcie nowojor­
skim wydarzyła się podczas mgły katastrofa. 
Angielski parowiec pocztowy najechał na pa­
rowiec „AlleghamyL który począł natych­
miast tonąć. Podróżnych i załogę zdołano 
uratować.

Pekin, 10 kwietnia. Według naj­
nowszych doniesień z Port Arthuru, wiado­
mość, jakoby nad rzeką Yulu zebrało się 
20.000 rossyjskiego wojska, jest przesadna. 
Według wiarogoduych informacyj, wysłano 
w tę stronę jedynie niniejszy oddział wojska 
rossyjskiego dla uniemożliwienia ruchów Ja ­
pończyków, którzy zajęli dolne terytoryura.

Pekin, 10 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi, że wczoraj upłynął termin, naznaczo­
ny na opróżnienie przez Rossyę drugiej pro­
wincyi w Mandżuryi. Rossya od dwóch ty­
godni poczęła wycofywać wojska swe zgłębi 
kraju, część ich wysłała do Port Arthur, in­
ne oddziały zaś rozłożone są wzdłuż linij 
kolejowych. Faktycznie więc żadnych wojsk 
nie wycofano, tylko zarząd lokalny oddano z 
powrotem w ręce Chińczyków.

nowicy,

Wiedeń, 10 kwietnia. W kościele pa­
rafialnym w Burgu odbyło się dziś przed 
południem nabożeństwo pasyjne i złożenie do 
Grobu, w obecności Najj. Pana, bawiących 
w Wiedniu Najd. Arcyksiążąt, Dworu, dy­
gnitarzy i generalicyi.

Berlin, 10
tygodnikowi Sonn 
brano na dwa

kwietnia. Wiedeńskiemu 
w. Mont ;r/s Zeitung ode- 

lata debit do Niemiec. 
Petersburg, 10 kwietnia. Rossyjską 

Agencya telegraficzna prostuje na podstawie 
wiarygodnej informacyi, iż doniesienie z Pa- 
r/ Za 'n f]lieg0 z pi'sm wiedeńskich, jakoby 
dom Rothschildów na prośby rossyjskiego 
ministra skarbu W ittego, gotów był udzielić 
Rossyi pożyczki, jest zupełnie bezpodstawne.

S t r e j k i.

Budapeszt, 10 kwietnia. Strejkujący 
robotnicy trainwayowi wnieśli do policyi proś­
bę o pozwolenie na odbycie dziś zgromadze­
nia dla omówienia sprawy strejku. Strejku­
jący zachowują się zupełnie spokojnie. Jak 
słychać, ruchem strajkowym kierują socya­
liści.

Rzym, 10 kwietnia. Związek zecerów 
Izba robotnicza wydały odezwę, wzywającą 

robotników wszystkich kategoryj," z wyjątkiem 
zecerów, aby pracę na nowo podjęli. W ode­
zwie wyrażono robotnikom podziękowanie za 
objawioną solidarność, oraz nadzieję, że roz­
poczęte przez kilku wybitnych obywateli 
dzieło pojednania będzie uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Spodziewają się więc także, 
że spór między zecerami a ich pracodawca­
mi będzie załagodzony. Z powodu powyższej 
odezwy robotnicy rozpoczną natychmiast pracę.

Codziennie przybywa do Rzymu z zagrani­
cy wiele osób.

Rzym, 10 kwietnia. Izba robotnicza 
obradowała nad zakończeniem strejku i u- 
chwaliła wezwać robotników, aby dziś powró­
cili do zwykłych zajęć.

Rzym, 10 kwietnia. Ubiegła noc m i­
nęła spokojnie. W kilku miejscach próbowano 
urządzić zbiegowisko, ale polieya natychmiast 
je rozpraszała. Strejk zmniejsza się; wielu 
robotników powróciło do pracy. Bawiący tu 
posłowie socjalistyczni starają się o utwo­
rzenie sądu rozjemczego między personalem 
drukarskim a właścicielami drukarń, celem 
jak najrychlejszego ukończenia strejku.

Amsterdam, 10 kwietnia. Oświetle­
nie miasta znacznie ograniczono. Tylko część 
latarń zaświeca się i to pod ochroną wojska. 
Stowarzyszenie zecerów uchwaliło rozpocząć 
agitacyę celem wywołania strejku personalu 
wielkich gazet. Część zecerów jednakże do 
tej akcyi nie przyłączyła się, tak, że niektóre 
poranne dzienniki dziś jeszcze wyszły. Sły­
chać, że strejk nie przybierze poważniejszych 
rozmiarów.

Amsterdam, 10 kwietnia. Strajkuje tu 
około 25.000 ludzi. Dyrekcye kolei porozu­
miewają się w sprawie zaproponowanego 
przez robotników podjęcia na nowo robót po 
przyjęciu wszystkich wydalonych robotników.

Strejkuje także jedna trzecia część ro­
botników gazowych. Zarząd gazowni wzywa 
publiczność plakatami do oszczędnego uży­
wania gazu.

Amsterdam, 10 kwietnia. Jak sły­
chać dyrekcye kolei holenderskich są zdecy­
dowane^ na razie nie rozpoczynać żadnych 
rokowań z robotnikami.

Rotterdam, 10 kwietnia. Straż woj­
skowa na torze kolejowym dała ognia do 4 
robotników, którzy mimo wezwania nie chcieli 
ustąpić. Jeden robotnik zabity.

Haga, 10 kwietnia. W Izbie drugiej 
obradowano wczoraj w dalszym ciągu nad 
ustawą antistrejkową. Dep. Troelstra (socja­
lista) interpeluje, jak mogą kursować pociągi, 
wobec wielkiego niebezpieczeństwa dla po­
dróżnych z powodu braku wykształconych 
maszynistów. Następnie powiada, iż zasada 
postawiona przez rząd, aby podlegali karze 
strejkujący robotnicy kolejowi, musiałaby po­
ciągnąć za sobą karanie strajkujących we 
wszystkich gałęziach przemysłowych, a po­
dobne postanowienie nie byłoby zgodnem z 
zasadniczemi ustawami państwowemi. Dep. 
Melchers (socyalista) piętnuje artykuł II. 
jako zamach na bezpieczeństwo publiczne i 
organizacyę robotników. — Dep. Drucker 
oświadcza imieniem partyi liberalno-dem o­
kratycznej, że głosować będzie przeciw arty­
kułowi II., ponieważ kwestya wynagrodzenia 
personalu kolejowego nie jest dostatecznie 
uregulowaną.

Minister sprawiedliwości odpowiedział, 
że w wielu państwach europejskich, gdzie 
ruch kolejowy znajduje się w ręku państwa, 
strejk robotników kolejowych bywa karany, 
jako naruszenie, obowiązków. Kara taka jest 
ostatnim dającym się zastosować środkiem.

Minister handlu oświadczył, że bada­
nia w sprawie położenia robotników kolejo­
wych prawdopodobnie będą ukończone z koń­
cem bieżącego roku.

Następnie artykuł II. w sprawie kary- 
goauości strejków robotników kolejowych 
przyjęto 78 głosami przeciw 15, a całe prze­
dłożenie antistrejkowe 81 głosami przeciw 
14. — Potem 86 głosami przeciw 6 posta­
nowiono utworzyć wojskową brygadę kole­
jową celem utrzymywania ruchu kolejowego 
w razie strejków. Wreszcie uchwalono roz­
pisać ankietę wcelu badania położenia ro­
botników kolejowych, poezem Izba odroczyła 
się na czas nieograniczony.

Izbę pierwszą zwołano na dziś, dnia 10 
kwietnia.

Haga, 10 kwietnia. Zjednoczone stron­
nictwa robotników kolejowych zwróciły się do 
zarządów wszystkich kolei z prośbą o rozpo­
częcie rokowań w sprawie przyjęcia napo- 
wrót wydalonych robotników. Zarządy odmó­
wiły.

Wiedeń, 10 kwietnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 kwietnia 1903. 
Banknoty w obiegu 1.508,110.000 (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
24.91 j .000). rezerwa kruszcowa 1.4 69,267.000 
(mniej  o 2,327.000), — portfel wekslowy 
226,3 i 2.000 (mniej o 1 6,641.000) lombard 
papierów 41,361.000 (mniej o 866.000), 

wolne od podatków 357,259.000 
22,624.000).

banknoty 
(więcej o

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

S z a d k a  s p o s o b n o ś ć !

Praktyczno-m etodyczny kurs nauki ję ­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Y i ck ers- J anko wski
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

Od potowy maja b. r. do końca 
września ordynować będę

w Krynicy
w c. k. zakładzie wodoleczniczym — Zakład 
mój w Cirkvenicy pod Fiumą „T h erap ia  
Pałace" pozostaje otwarty nadal przez lato 
jako zakład kąpieli morskich. — Do 15. maja 
prowadzę go jako zakład wodoleczniczy.

Dr. Henryk Ebers.

F r z y j e c b a l i  d #  Ł w « n a .
P n ia  10. kwietnia 1903.

HOTEL GEORG E.
PP. Z. Włodek z Krakowa, L. Markowski 

z Dolnieza, P . Zentner ze Starego Sambora, F . 
Wollner z Budapesztu.

HOTEL IMPERIAL.
PP . W. W innieki z Królestwa Polskiego, E. 

Krzysztofowie?, z Załucza.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. A. MysJakowski z Mogielnicy, K. Jadow- 
ski z Oieśniowa, J. Bojakowski z Rossyi

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 bal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

I ~
POSD I

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z flniem 1. maja 1902 r. (Czas śroilmwo-europejski).
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Pociąg
posp 1 osob.
o godzinie

przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

1215 —

2-31

I -

135

1-45

2-35

3-35
ns
6-20

6-50
7-45
8-00 
810 
815 
8-50

1025
1155

1-10
1 23

3-14
4-40

5-35

5-40 
5 50

8-40

6 00 
8-04

912 
9 20

9-25
9-32
9-50

1003
1020

10 50

Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Yaleputny i Suezawy.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

Z Krakowa (B erlina. W rocławia, W arszawy, W ieduia, K arls­
badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manów*, Sanoka, Cbyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, K ałusza, Korozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suezawy.

Z Brzuehowia (od 15/5 do 14/9 włączniej.
Z Janow a.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocznego (Pesztu), Ohyrowa, Bory-ławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Labor z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowej Potutor, Koresmezo.
Z Lawoeznego, K ałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krr-.kows (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

J —la, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jasa, B ukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk ( M s^y j, Kijów,.), Brodów, Grzymałowa, Hu- 

siatyaa, Kopyczyniee.
Z Brzuchowie (od 15,5 ilo 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tueliii (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa). Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, H usiatyna, Iw auia pustego, Skały, Kopyczyniee.
Z lekan, Żyolaczowa, Nowosieliey, Berh-imethu, C zuiiua, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy R uskiej.
Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W roeławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
eza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14,9 w łącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bnkaresztu), R naiatyna. Koresmezo, Potutor, Nowo­

sieliey, Valeputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerca (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Jasła , Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Skały, Iw am a pustego.
Z Ławoeznego (Peszt*), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia.

A '«  ( i w « r j s e c  P o d z a i n e z e .

Z Tarnopola, Borek w ielkich, Grzymałowa.

Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna, Kopyczyniee.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osob. 
o godzinie

12-43 —

2 51 —

— 415

__
1

5 50
6 25

j — 6 30

6-35
3 30 —

— 8-40

9-00
915

_ 9-50
_ 10 30
._ 10-40
— 1-25
155 —

1 - 2.00
- 215

j 2A0 —

1 255 —

— 305

3.15
_ 3 26

3 30

i — 6 10
6-20

_ 6-30

635
710
816
8-25
9 00

10 05
— 10-30

— 11-00

11-10
!

— 6-43

_ 10-57

9'ZUi
u * |

o t l j c ż i l ż s  L w o w a  [z  d w o m a  n ^ g o -!

Ho Krakowa, (W ie lm a, W roeławia, B y lina . Wa-szawy Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p 
Rzeszów, Orłowa.

rlrtiTt rT/iOU RnIrn P av« -f a ->"N TT , ,
Rzeszów, Orłowa ’ ’ *“ °P™ego P-

Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaner), Potutor. Czortkowa 
Korosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Yaleputny, Suezawy. ’

Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina. Pra-ń K arlsbadu! 
Chyrowa. Sambora, Jadła, Stróż, Mielca, Orłowa Wie’ 
liczki. Oświeeima 

Dc Orz u
liczki, Oświęeima

lt u wusueuuy,

D° h S S *  -------- - ......... ■
Do Lawieznogo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W roeławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo’ 
nieza, Orłowa.

Do Krakowa (W ieduia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu) Sanok- 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, stro i, Ort) wa (od i h  
l, Jasła.do 15/9), Jasła.

 - - - a ;  Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.

Rymanów 
do 15/9), .

Do Lawoeznego,
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Ozerniowieo, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta!
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyazyni^- 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały Iw ania pustego, Gr z .-matów., 
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta). **
Do Brzuchowie (od io,5 do 14/9 włącznie w niedziele i świetO 

KiirŚ me/di ’ CaMtkowa. Zaleszczyk, Wyżniey,
Do Krakowa, (W iednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu! 

Jasła, Chabówki, Z kopanego, W ieliczki, Nowego SąuZa 
ljubaeacma. 7

Do Puchli (od 1-5/6 do b)'9  włącznie), Gkole^o fod 1 / 5  o , 
30/9 włącznie). S try ja  Chyrowa, Borysfawpi 

Do Janow a (od 1/5 do 30,9) * '
Do Brzuchowie (od 15/5 do 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławow i, Zydaezowa.
Do Krakowa, )W iednia, W rocławia, B erlina. Warszawy.) Chy­

rowa. Mezo Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcjma.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30'4 wł. codziennie).

Do Lawoeznogo. (Per-*tu), tłhyr« Borysławia, K aż^za 
Do Rawy ruskiej, Sc-kda.
Do Brznohcwie (od 15/5 do 14 9 wł. w m edzG ls i ś -.iętt).
Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odęssy), Brodćw.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 wł. w nie i ziole ś ń ę  a)
Do Ickan, Czortkowa, Nowosielioy, Berhomethu, Serethu. Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, Warszawy, Pragi, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwo nicią, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Po-iwoło ;.;ysk, K o p y w n ie s  Iw auia pu3teg ■, Skały, Hu-
siatyna, Za^a/zczyk, Grz-.Kiałowa.

s sl w a?e® *» tl x »  a  a z a t4 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odesiy), Brodów, Kopyezy 
H usiatyna 

faidOpcia. Pu tu t .r

lyntec

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy

w:'

Do

Do . . . .  K. f  ,. .u.. . . .  UU. " 1
Do Podwołoiiiysk, (Kijo wa, Odessy), Brodów, Kopyczyuiea, Za- 

łeszczj'*.; H usiatyna,jakw y, Iwania pustego, Grzymał. wa
Do Podrcioozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.

Podwołocz/sk, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały ilu 
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

o 36 minut od czasu lwowskiego.

Do

c E j f U f i  j k :  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 10. kwietnia 1903.

I . Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w libw idacy i................................
1 V\ - r - o -  aa 9(1(1 rł mW

tern Lipińskiego po DUO JWl. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

» » 47 , °b n los w 50 1.
................,4 %  „ 601.po200k.
„ kraj. 41/ , % „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Sal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 4 l/,% (3em .)
„ 4% 14 em.) 

Kol. lokalne dtte 4% po 2Ó0 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ...............................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
» 4Va% u 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat s e s a r s k i ...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają 
waluta koron.
K. h .IK . h. 
540 — 550 —

260 -

586

0
Łr 400 - 420 -
V
«
ae- 111 - — —
-N 101 - — —

97 50 98 20
— 102 25 102 05
-a 99 - 99 70

a 98 20 ___
p
0 98 40 -- --
a, 97 80 98 50
a
M

99 60 100 30
N 103 50 — -
e 102 40 _ —

102 - — _
98 80 99 50
98 80 99 50

99 50 100 20
96 30 — —

101 50 — —

74 - 79

11 24 ! i 40
19 — 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 80 117 50

350 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. kw ietn ia  1903.

A. Ogólny d ług państwa. płaeą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ..................................... 100.70 100 90
styezen-lipiee..............................   . 100.50 100.70

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień  ................................100.70 100.90
few iecień-październik.....................  100.65 100.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 176.— 186.—
„ u 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.10 1-55.10

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184. -  185.50
„  1864 po 100 zł. • . . 2 4 7 .-  2 5 2 .-
„ 1864 po 50 zł...................  247.— 252. -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303. — 305. -

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr................................... 121.80 122.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.20 101.40

C. Obllgacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.25 101.20 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 120.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a/4

pr. (ostemp. akcye) ..........................516.— 518.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 574 pr.............................................  129.30 130.30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................  100.30 101.30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101.10

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
114.80 
135.20

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr............................................100.50

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr................................................... 100.75

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr............................................................ 100.35

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................................. 100.20

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.............................. 100.—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr........................119.25

115.80
185.50

101.50 

101.75 

101.35 

10 1.2 0  

101. —  

119.90

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 121.90 122 10

„ _ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................... 99.50 99.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 157.— 159.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.— 203.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 1 .-  2 0 3 .-

E . Obllgacye indemnlzacyjne.
Kroacyi i Sławonii ............................ 99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 Pr........................ 99.35 100.30

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................  2 8 0 .-  2 8 2 .-
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 108.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za |

200 kor. 4 pr......................................  99.50 100.501

99.20
99.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr.................... .....

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 iX. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr. . • ■ ■ ■ ■ . .
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr................... ....................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Noin ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ ,, „ u „ L839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziein. los 5 pr.
n » los 4 pr.

Gal. akc. b. hip- 10 pr. prein. los i> pr.
„ „ - los 1 47, Pl’- •

„ „ „ u 60 1. za 200 kor.
4 pr.  .....................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4  pr. stare . .
n „ .. .. 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
47 , pr. 5U/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr.......................................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 577* 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 z ł. 6 p r ..................................- •

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 188b 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

1. n n n 1, n 1887 4 pr.
o u u u u :: 1888 4 pr.
u o u o n n 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

!Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.....................
Palffy 40 zł. mk..........................................176.—

płaeą żądają 

1 0 4 .-  —- -

100.20
100.50

95.80 96.30

89.25 91.25

listy dłużne

99.60 100.50
2 7 1 .- 275. -
2 7 1 .- 275. -
105.25 106.25
98.25 99.25

111.50 112.40
101.10 102.10

97.43 98.45
97.50 98 40
99.— — .—

93.50 —. —

102.1-5 103 15

103. —

1 0 2 .- 103.—
99.— 100 -

101.30 102.30
101.30 102.30

szeństwa

1 1 0 .- 1 1L. —
116.15 117.15
100.60 101.60
100.60 101.60
100.80 101.80
100.65 101.65

94.45 95.45

99.65 100.65

n u ­ 112'.—
l i  1 . - 112 —
99.50 100.50

19.10 20.10
4 3 4 .- 4 3 8 .-
170.— 180.—

84.25 88.25
75.50 77.50
70.— 7 5 . -

176.— 1 8 0 .-

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 ■/,!.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4V, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
-55.— 
27.— 
70. ~  

236.— 
7 5 . -  

2 6 0 .-

żadają 
56.— 
28.— 
7 4 . -  

239. -  
7 9 .-  

310. -

2 0 0 .-  250. -

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2665. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . G7L2-5
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  718.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 519.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 540.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 230.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 407.25

„ Austro-węg. 1400 k..................  1000.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . o23.50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 350.75 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  252.—

2/4  25 
2669.— 

672 25 
719.-- 
521. — 
541.— 
240. -  
408.25 

1606. -  
524. -  
251.75 
253. —

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
410. 
394.— 

5435.—

4 1 8 .-
400.—

5 4 9 0 .-

579.50 
392 -  
634.—

431.— 
854 —

5S1.-50 
400. -  
685.—

453 — 
858. -

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kolom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. - .

„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galie. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 693.— 702.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8-57.— 863.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, . 378.50 379 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 1620.— 1626 —
Sahodniey 500 sor.................................  633.— 630.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
Trifail. iow. kop. węgla 70 zł. . . . 390.— 395.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.971/, 117.171/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.871/, 240.10
Paryż za 100 franków . . . .  95.35 95.45
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —.— — .—
Niemieckie b a u k i...........................117.05 117.30
Włoskie b a n k i................................ 95.25 95.35
Francuskie b a n k i .....................  95.27 */, 95.37
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.271/, 95.37'/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11.32 11.37
Austr. węg 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankow ka................................19.06 19.08
20 -m ark ó w k a ................................ 23.40 23.48
Rosyjski półimperyał . . . .  —.— —
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.971/, 117.171/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.30 95.45
Ł u b ie ..................................  2.53 3S.538/,
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Licytacye.
L. cz. E. 541/2 (3) [2839 2 - 3 ]

Na żądanie Juliusza Izraelego, odbędzie 
się dnia 7. maja 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, licytacya połowy realności 
lwh. 119 w Andrychowie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 24. marea 1903.

L. cz. E. 257/2 (6) [2846 2 - 3 ]
Dnia 13. maja 1903 o godz. 9 rano 

w sądzie powiatowym w Muszynie, w biu 
rze Nr. 9, odbędzie się licytacya a) realno­
ści lwh. J 9, b) połowy posiadłości lwh. 30, 
ę) 1/4 ezęści posiadłości lwh. 31 ks. gr. gm. 
Żegiestów spadkobierców ś p. Jana Majer­
czaka własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1340 kor.

Najniższa oferta wynosi wynosi ad a) 
826 kor. 67 hal. wadyum 124 kor., ad b) 40 
kor. wadyum 6 kor., ad c) 26 kor. wadyum 
4 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niże] wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaezej roszczenia takie, nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20. marca 1903.

L. cz. E. 62/3 (5) [2873 2 - 3 ]
Na żądanie Eisiga Teichberga, kupca 

w Bołszowcach, odbędzie się dnia 30. kwie­
tnia 1903 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya 1/4 części realności whl. 61 ks. gr. 
gm. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1322 kor.

Najniższa cena wynosi 661 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 10. marca 1903.

cz. E. 2681/2 (*8) [2283 2-  3]
Dnia 22. maja 1903 o godzinie 10 

zed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licyta- 

i realności w Zamarstynowie położonej 
k. hip. 657 ks. gr. gm. Zamarstynów ob- 
ej składającej się z parceli bud. 1. kat. 
.4 i pare. grunt. 1. kat. 124/1 na któryeh 
1 dom piętrowy czynszowy wraz z przy- 
leżnościami, składającemi się z okien zi- 
iwyeh, drzwi balkonowych, lampy, kotła 
lociołka w praczkami, śmietnika, budy dla 
i i 12 kluczy, b) renośei whl. 658 tej 
nej księgi objętej składającej się z parcel 
4/2 i 124/7 drogę stanowiących.

Nieruchomości są ocenione na a) 35.842 
r. 26 hal., b) na 1085 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi ad al 17 921 
r. 13 hal., ad b) 724 kor., poniżaj tej eeny 
rzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
;h nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Ujrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
e niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 

nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Izaiu co do samej nieruchomości me mo- 
zby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iżary na powyższych nieruchomościach bądz

•Gazeta Lwowska* Nr. 83 z

obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąduwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II,, Oddział IV.
Lwów, dnia 9. marca 1903.

L. 28.532 [2859 2 - 3 ]
O B W IE S ZC Z E N IE .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniee państwowy 
w rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 27. kwietnia 
1903 w c. k. Starostwie w Rzeszowie licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 
dostawić się mającego wynoszą: za 100 m 3
-ia of\rt hal.

W J  łł V» J

mienionem *•  y~> gdzie także w
wyż oznaczonym dniu najpóźniej fio godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowyeh, któ- 
rv»ii «łarnsf,wo bezpłatnie udzieli Q „rych Starostwo uuzien, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 kor i we wa 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopiskow, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać otertę imieniem i na­
zwiskiem. , ,

Oferty wnoszone bye mają na każd
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według
p o s z c z e g ó l n y c h  kamieniołomów lub szutro- 
wisk.

' oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. marca 1903.

L. 6579/903 [2860 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 4. maja 1903 odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze 
konkurencyjna rozprawa celem obsadzenia 
opróżnionej podskładowni tytoniu w Łomny. 
Pisemne oferty wystawione na druku prze­
pisanym należy wnosić do 4 maja 1903 do 
godz 12 w p o ł u d n i e  na ręce Dyrektora okrę­
gu skarbowego w Samborze.

Wadyum do oferty dołączyć się mają­
ce wynosi 126 kor.

0. k. D yrekeya okręgu skarbow ego.
yambor, dnia 3. kwietnia 1903.

L- 317 [2890 1— 3]
T Pferde-Lieitation.
Von Seite des k. k. Staatshengsten- 

^ r°howyże wird am 24. April um 
j  Woruiittag in Sanok am Kingplatze
der Wallach Stirbul, Braun, 7 jahrig, 146 

hcch, Huzule gegen gleich baare Be- 
zahlung an den Meistbietenden versteige- 
rungsweise hintangegeben werden.
K. k. Staats Hengsten Depot zu Drohowyże.

Drohowyźe, am 8. April 1903.

L. cz. E. 1376/2 (8) [2876 1—3]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lutowiskach, zastąpionego przez Jakóba 
Meilecha Pundra, odbędzie się dnia 6. maja 
1903 o godz. 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. w Lutowiskaeh, 
licytacya 3 6 części realności objętej whl 
157 i 9/200 częśei realności objętej whl. 
275 ks. gr. gm. Lutowiska z których pierw­
sza stanowi budynek mieszkalny, plac bu­
dowlany i ogród a druga stanowi bóżnicę 
gminy Lutowiska.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3720 kor.

Najniższa cena wynosi 2063 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

dnia 11. kwietnia 1903.

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomośeiaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 20. marca 1903.

L. cz. E. 803/2 (6) [2880]
Dnia 1. maja- 1903 godz. 10 przed po- 

łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 17 sądu 
tutejszego, licytacya^2/4 częśei realności lwh. 
246 ks. gr. gminy Skole.

Nieruchomość względnie jej części wy­
stawione na licytaeyę, są ocenione na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., niżej 
tej eeny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Skole, dnia 1. kwietnia 1903.

L cz. E. 46/3 (5) [2881]
Dnia 1. maja 1903 godz. 101/, przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 17 
sądu tutejszego, licytacya realuości lwh 354 
i 767 ks. grunt, gminy Stawsko.

Nieruchom ości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 760 kor. i 600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w yoosi 516 kor. 67 bal. i 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skole, dDia 1. kwietnia 1903.

L. cz. E. 247/3 (6) [2871]
Dnia 4. maja 1903 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 1/4 części 
realności whl. 720 gm. Zarzecze wraz z przy- 
należnościaml.

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 467 kor. 50 hal. 
przynależności zaś na 54 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 347 kor. 84 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej cząstki nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1. . . .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczo ym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieru ch o m o śc i nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary aa powyższej cząstce nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia1 III.
Delatyn, dnia 26. marca 1903

L- cz. E. 1234 2 (7) [2879]
Na żądanie Pewla Latkiego, kupca w 

Dobromilu i Benjamina Wilfa, kupca w Do- 
bromilu, odbędzie się dnia 1. maja 1903 o 
godzinie 10 rauo w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w Starejsoli, licytacya 
0,-16 ezęści realności objętych wbl 67 ks. 
gr. gminy Posada ehyrowska, składającej 
się z parceli budowlanej 1. kat. 45 i grun 
towyeh 37, 38, 296, 299 1, 333, 334, 335, 
336, 337, 550/1, 550,8, 694 i 696 tudzież 
z budynków to jest trzech domów stojących 
na parceli budowlanej 45 i gruntowych 858 
i 550/1.

Nieruchomość ta względnie 9/16 części 
tej nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na kwotę 1012 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę b 74 kor. 
66 ha)., poniżej tej ceny sprzedaż m e przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 14. marca 1903.

Upadłości.
[2904]L. ez. V. 5/85 (231)

O b w i e s z c z e n i e .
W sprawie konkursowej spółki kredy­

towej w Toporowie stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką wyznaczam 
celem ustalenia roszczeń zarządcy masy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych prze­
zeń wydatków walne zgromadzenie wierzy­
cieli na dzień 30. kwietnia 1903 na które 
wszystkich wzywam.

Złoczów, dnia 12. marca 1903.
Komisarz konkursowy.

L. cz. V. 5 87 (236) [2905]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie Od­
dział IV. ogłasza, że komisarzem konkurso­
wym w sprawie konkursowej Spółki kredy­
towej w Toporowie stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką zamianowany 
został c. k. Radca Sądu krajowego Dręgewicz 
w Zło zowie.

Złoczów, 7. marca 1903

Konkursa.
L. ez. Praes. 3942/3 [2803 3 - 3 ]

K O N K U R S  
Na posadę radcy sądu krajowego przy 

sądzie krajowym w Krakowie nowo systemi- 
zowaną ewentualnie przy innym sądzie kole­
gialnym opróżaić się mogącą rozpisuje się. 
konkurs z terminem do 30. kwietnia 1903 
z tym dodatkiem, że zamianować lub prze­
nieść się mający na posadę w Krakowie 
radea sądu krajowego przydzielony zostanie 
aż do dalszego zarządzenia, najdłużej atoli 
do 81. grudnia 1904 do służby przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie bez prawa żądania 
dyet i kosztów przesiedlenia.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 6. kwietnia 1903.

L. 10831 [2816 3 - 3 /
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszein ogładza się konkurs na po­
sadę nauczyciela rzym. kat. religii 1 na 
posadę nauczyciela gr. kat. religii w c. k, 
męskiem seminaryum nauczycielski em w 
Zaleszczykach z prawami i obowiązkami na­
uczyciela głównego.

Oprócz nauki religii będzie obowiązkiem 
tych katychetów udzielać także nauki^ inne­
go przedmiotu, aby dopełnić ilości godzia 
przepisanych §. b7 statutu organizacyjnego 
dla c, k. seminaryów nauczycielskich, a 
p;erwszeństwo będą mieć kandydaci, k tó rzy  
się wykażą uzdolnieniem do udzielania nau­
ki języka krajowego t. j. polskiego, wzglę­
dnie ruskiego.

Do tej posady przywiązane są pobory 
i prawe do dodatków pięcioletnich, unormo­
wane ustawą z duia 19. wrześma 1898 Dz. 
pr. p.  Nr. 174

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabele stosunków  służbow ych 
sporządzoną w prawidłowy sposób na prze­
p isanym  form ularzu  ((Jualitłca tionstabelle) 
należy wnosić do e. k. Rady szkolnej kra­
jowej za pośredn ic tw em  przełożonej władzy
najpóźniej do dnia 25. kwietnia 1903.

Kompetenci pragnący, aby lata służby 
spędzone w publicznych szkołach ludowych 
były im policzone na posadzie, o którą się 
ubiegają, nie tylko do ogólnej ilości lat 
służby, lecz także do przyznania dodattów 
pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 powołanej 
ustawy, winni w swych podaniach oświad­
czyć wyraźnie, czy i w jakim zakresie liczą 
w razie zamianowania na korzyści, które 
można osiągnąć na podstawie wspomnianych 
przepisów tej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1908.
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L. 936/03 [2819 2— 3]

K O N K U B S .
W etacie sług c. k. Zarządów salinar­

nych galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 
podległych, opróżnioną została posada star­
szego dozorcy budów.

Pobory z tą posadą połączone są :
1) płaca I. klasy rocznych 1400 kor. 

z prawem posunięcia po 5-ciu latach służby 
nienagannej do wyższego stopnia 1500 — 
a po następnych 5-ciu latach do 1600 kor.,

2) dodatek aktywalny w unormowa­
nych cesarskiem rozporządzeniem z 19. sier­
pnia 1899 (Dz. u. p. Nr. 159) procentach 
płacy,

3) ewentualny dodatek starszeństwa 
wedle § 5 wyż przytoczonego cesarskiego 
rozporządzenia w rocznej kwocie 100 wzglę­
dnie 200 kor.,

4) ekwiwalent na ubiór służbowy ro­
cznych 50 kor.,

5 ) systemizowany deputat soli,
6) upoważnienie do zakupienia dla 

własnego domowego użytku za pół ceny za­
kładowej ze składów Salinarnych węgla ko­
palnego rocznie do wysokości 67 q,

7) bezpłatna opieka lekarska i medy- 
kamenta wedle obowiązującego statutu.

Służbowe pomieszkanie bezpłatne tylko 
wtenczas udzielone zostanie, jeżeli jest do 
dyspozycyi a przełożony c. k. Zarząd sali­
narny uzna za potrzebne, by dotyczący sługa 
mieszkał w pobliżu pewnego zakładu mani­
pulacyjnego.

Ubiegający się o wymienioną posadę, 
mają wnieść najdalej do 10. maja 1903 po­
dania w przepisanej drodze do podpisanego 
Zarządu salinarnego wykazując wiek, że za­
dość uczynili obowiązkowi stawienia się do 
wojska, względnie służbie prezeneyjnej, zadość 
uczynili że dokładnie władają językami krajowy 
mi i po niemiecku w mowie i piśmie przy do- 
lączeczeniu świadectw uzdolnienia i odbytej 
praktyki w zawodzie budownictwa, mianowicie 
biegłość w sporządzaniu planów i kosztory­
sów na mniejsze budowle i rachunków bu­
dowlanych ; świadectwem lekarza salinar­
nego względnie powiatowego, że są zupełnie 
zdrowi i że w ogóle posiadają te warunki, 
które regulamin i szczegółowe obowiązki 
służbowe dla personalu Zarządów salinar­
nych z r. 1883 wymagają.

Od kompetentów ze służby prywatnej, 
którzy tylko niżej wieku lat 40tu ze skut­
kiem kompetować mogą, wymaganą będzie 
w razie nwzględnienia jego podania służba 
na próbę przez jeden rok.

Gdyby z tej służby próbnej c. k. Za­
rząd nie był zadowolony, nastąpi po roku 
względnie i wcześniej uwolnienie tegoż ze 
służby salinarnej bez wszelkiego dalszego 
zobowiązauia.

Należycie kwalifikowanym i certyfiko­
wanym podoficerom przysłużą w myśl re- 
skryptn c. k. M inisterstwa skarbu z 12. 
czerwca 1900 L. 71.263,90 pierwszeństwo 
przed innymi kompetentami.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 4. kwietnia 1903.

L. 11449 [2861 2 - 3]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nanczyciela rz. kat. religii w c. k. żeń- 

seminaryum nauczycielskiem we Lwo- 
prawami i obowiązkami nauczyciela 
?o.
0 tej posady przywiązane są pobory
1 do dodatków pięcioletnich unormo- 
stawą z dnia 19. września 1898 Nr.
. pr. p-
ompetenci pragnący, aby lata służby 
l6 w publicznych szkołach ludowych 
i policzone na posadzie, o którą się 

umegają, nie tylko do ogólnej ilości lat 
służby, lecz także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 powołanej 
ustawy, winDi w swych podaniach oświad­
czyć wyraźnie, czy i w jakim zakresie liczą 
w razie zamianowania na korzyści, które 
można osiągnąć na podstawie wspomnianych 
przepisów tej ustawy.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych 
sporządzoną w prawidłowy sposób na prze­
pisanym formularzu (Qualificationstabelle) 
należy wnosić do c. k. Bady szkolnej kra­
jowej za pośrednictwem przełożonej władzy 
najpóźniej do dnia 25. kwietnia 1903.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31. marca i 903.

L. W . kr. 24.714 03 [2744 1 - 8 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jedenastu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w e. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n. „Cesarza F ranci­
szka Jozefa I. jubileuszowa fuudaeya“ ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 19 3/1984 w c. i k. Aka­
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener 
Neustadt w e. i k. Akademii technicznej 
wojskowej we Wiedniu i w c. i k. Akade- 
j r i f  marynarskiej we Fiumie, ewentualnie 
zas także w c. i k. wojskowej wyższej szkole

realnej (na rok II. i III.), jeżeliby w tejże 
miejsce jakie wśród czasie zawakowało i 
wedle art. IY. listu fundacyjnego pod wa­
runkiem, gdyby się nie znalazła dostateczna 
liczba kompetentów ukwalifikowanych do 
powyższych c. i k. akademij wojskowych.

Do c. k, akademij wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, zaś na pierwszy rok wojskowej szkoły 
realnej z powodu braku miejsca nie bedą 
kandydaci wcaie powoływani.

Kok szkolny 1903/1904 rozpocznie się 
w c. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21. wrześuia 1903 w c. i k. Akademii ma­
rynarskiej we Fiume z dniem 16. września 
IbO-l, zaś w c. k. wojskowej wyższej szkole 
realnej z dniem 1. września 1903.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie wykazujący wa­
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i 
obrządek me stanowią różnicy. Każdy z 
kandydatów winien wykazać;

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austro-węgierskiej,

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania się i przyszłej służby 
wojskowej,

3) iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jes t zadowalmająee,

4) iż nie przekroczył właściwego wie­
ku, którym jest dla I. roku akademii w Wie­
ner Neustadt i technicznej akademii wojsko­
wej we Wiedniu rok 20, zaś dla akademii 
marynarskiej rok .16, a ukończył przepisane 
minimum wieku, jako to; dla I. roku aka­
demii w W iener Neustadt i technicznej 
akademii wojskowej 17 lat, a dla akademii 
marynarskiej lat 14, wiek oblicza się z dniem
1. września 1903,

5) iż odbył z dobrym postępem 
potrzebne nauki przygotowawcze. W szcze­
gólności wymaga się od kandydatów : 
na I. rok akademii wojskowych w Wiener 
Neustadt w Wiedniu dowodu, że z zadowa­
lającym postępem uczęszczają do ostatniej 
klasy zupełnej szkoły średniej (t. j. szkoły 
średniej lub gimnazyum), zaś na I. rok aka­
demii marynarskiej, iż ukończyli cztery niż­
sze klasy szkoły realnej lub gimnazyum.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odbytych egzaminów udowadnia­
jące ich kwalińkacyę naukową.

Wojskowa Akademia w Wiener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów, pułku kolejowego i telegraficzne­
go, zaś akademia marynarska dla służby 
wojennej na morzu.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub ifliynieryi, gdyż życzenie ich zostanie 
w miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asente- 
rowani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy;
1) poświadczenie przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju tutejszym,
2) metrykę chrztu lub urodzenia,
3) świadectwa o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego zostającego w czynnej 
służbie wojskowej,

4) świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
stwierdza,

5) ostatnie świadectwo szkolne z r. 
1902/3 tudzież świadectwa za cały rok 
1901/1902 powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwa szkolae za bieżący rok szkolny 
1902/1903, aspiranci zaś do akademii m ary­
narskiej dołączyć mają wszystkie świadectwa 
szkolne ze szkoły średniej łącznie ze świa­
dectwem z ostatniego półrocza,

6) zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czy takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci, na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi­
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w j ę ­
zyku niemieckim, którym muszą wiadić o 
tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli.

Ktoby chcisł mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W, Seidla i syna we Wiedniu, lub też 
w c. k. nadwornej i państwo wej drukarni 
tamże,

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą oclbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
wusnym  kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 80 
kor. z niniejszej fundacyi.

F u n d acy a  pokrywać będzie także za 
w szystk ich  sw ych s typendystów  opłatę  szkol- I

; ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
j wem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 
15. maja 1903 r.

Prośby wniesione po tym terminie, 
albo też nie zaopatrzone w przepisane 
dokumenty, nie zostaną uwzględnione.

Yj Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 27. marca 1903.

L. Praes 1598 (4.5/3) [2891 1— 3]
K O N K U E S  

na posadę dyrektora kaacelaryi w VIII. 
randze przy c. k. sądzie krajowym w Kra­

kowie.
Podania należy wnosić do Prezydyum 

c. k. sądu krajowego w Krakowie do 30. 
kwietnia 19 3.

Kraków, d»ia 9. kwietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 61/2 [2273 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Bohatynie 
Oddział L podaje do wiadomości, że przed 
25 laty zmarła w Rohatynie Katarzyna Wo- 
robiec bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu War wary p 0_ 
kryszka wzywa ją, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniż wyrażonego, 
zgłosiła się w tym Sądzie i wniesła oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Andrzejem Worobeem dla mzej ustanowionym. 

Rohatyn, dnia 29. listopada 1902.

U . cu p . Hj. T H .  64/3 (1) [2843 2 - 3 ]
IIpOTHB HopÓepTOBH U IoH T af, KOTporo 

niciye noóyTy He e silone, bhić CreęjiaH Cy- 
•uh a  b iy. k . nOBLTOBiM cy /fi b U a riy n m  no- 
3on o 840 Kop. 64 COT.

Ha niyjCTaBi n03By BH3Frarxfifro ^eriB 
cy,a;oBłiH pp yCTHoft p03npaBtf Ha 24. i^bbL 
m n  1903 o rofl. 9 paHo KOMHaTa. u. 16.

fljia. CTepeaceHH npaB noBHcmoro Ky- 
pHH/ja yCT«HOB.iae ca naHa a/m yipa Bi36H- 
óepfa b KaayaiH KypaTopoii.

Tonące KypaTop 6y~pe Toroas Eypanga 
b sra/paniii cupami Ha ero Komi i Heóe3ne- 
HHicTB i Konara t r k  ijobfo 3aCTyuaTH, aa; 
Bin aóo b cy^i 3roaocH it ca a6o He bu-
MiHMTB HOBHOBaaCTiya.

U,, k, Cy/i, noBiTOBHH, BiflĄll YTL 
Kaaym, /jhh 18. Mapn/a 1903.

L. cz. Prez. 556 (18 P./S) [2866 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Exeelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla II. zw yczajnej dnia 15. czerwca 
1903 o godzinie 9 rano rozpoczynającej się 
kadeacyi posiedzeń Sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeźanaeh prze­
wodniczącym. sądów przysięgłych e. k. radcę 
dworu jako prezydenta Sądu obwodowego 
Willibalda Prussniga a zastępcami przewodni­
czącego radcę c. k. sądu krajowego wyższe­
go Macieja Kaszewkę i c, k. radców sądu 
krajowego Kaiola Czerneckiego, Dra Celesty­
na FriecU, Edwarda Hermanowicza i Dra 
Jana Drezińskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. T. 2/3 (2) [2187 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i  e.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa kredytowego 
rękodzielników w Drohobyczu Nr. 210, wy 
stawionej na imię Benzioifa Mauera a na 
kwotę 4 0 kor. opiewającej, ażeby do sześciu 
miesięcy przedłożył sądowi rzeczoną ksią­
żeczkę, maczej ta książeczka za pozbawioną 
mocy prawnej uznaną zostanie.

Sambor, dnia 13. iutego 1903.

L. cz. A. 477/2 (9) [-2206 1— 3]
C. k. sąd powiatowy Oddział UL w 

Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
7. sierpnia 1902 zmarł Stach Marty nów 
w Chlebowi' arb świrskich i pozostawił ustne 
rozprządzenie ostatniej woli, ktćrem ustano­
wił dziedzicami dzieci swoje OHksę, Oienę, 
Prtronelę. Konstancyę i Tymka Martynów.

Sąd nie znijąc pobytu Iwana Martyno- 
wa i Konstanc i SłabicKiej wzywa ich, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
poniżej wyrażonego zgłosili się w tymże 
Są Izie i wnieśli deklaracyę do spadku, w 
przeciwnym razie spadek byłby przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku­

j ratorem adwokatem Drem Jakóbem Schen- 
| kerem dla nich ustanowionym.

Przemyślany, dnia 19, lutego 1903.

L. cz. A. 209/2 [2274 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Rohitynie 

Oddział I. podaje do wiadomości, że przed 
około 15 laty zmarła w Stratyme Byfka 
Feintuch bez pozostawienie rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Izaka, Scheindli, 
Lei, Herseha, Scheiny, Sary i Scheindli 
Feintuchów wzywa ich ażeby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosili się w tym sądzie i wnieśli 
( świadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem Nykołą Romanków dla nich ustanowio­
nym.

Bohatyn, 5. stycznia 1903.

L. 3869 pr. [2935 1 -  3]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie chrzauowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 11 maja, dla grupy gmin miej­
skich na 12. maja, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 18. maja, dla grupy większych posiadłości 
na 14. maja bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie chrza­
nowskim wybierają;

grupa większych posiadłości dziesięciu 
( 10) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu pięciu (5) 
członków;

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków-;

grupa gmin wiejskich siedmiu (7) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 8. kwietnia 1903.

L. cz. Cg. I. 96/8 (1) [2897]
Przeciw nieobecnym Antoniemu i Wi­

toldowi Kotkowskim włiśeicielom dóbr wniósł 
Izak Klausner kupiec w Radymnie przez 
adwokata dra Montera w Przemyślu pozew 
o 3600 kor.

Pierwszą audyen yę wyznaczono na 24. 
kwietnia, .1903 godz. 10 przed południem 
biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw- po­
zwanych kuratorem adw. dr. Gans w Prze­
myślu będzie ich zastępywał, dopokąd oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. IV. 27/94 (99) [2247]
Niewiadomych z miejsca pobytu Jadwigę 

i Zofię Winnickie, córki Mieczysława, i Ka­
tarzynę Bahrij, służącą z Wierzbicy zawia­
damia się, że umarła dnia 10. lipca 1894 
śp. Sabina Winnicka kodycylem z daty Sta­
nisławów 18. czerwca 1887 zapisała pierwszym 
dwom po 500 złr. a trzeciej 50 złr. i że 
uchwałą równoczesną zarządza się sądowne 
deponowan e na rzecz Jadwigi i Zofii W in­
nickiej gatówki po 500 złr. z 5%  od 11. 
lipca 1895 zaś na rzecz Katarzyny Bahrij 
gotówki 50 złr. z 5%  od 11. lipca 1894 

Kuratorem ustanowiono adw. Dr. M. 
Schenkera w Brzeżanach (IV. 27/94 (80).

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 31. stycznia 1903.

L. cz. Cw. 1050/3 (1) [2901]
f izaciw p. Mosesrwi Leibie Druckero­

wi przedtem w Jagielnicy zamieszkałemu 
k tó reg o  miejsce p Ryta  jest nieznane, wnie­
sionym Z' stał do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez p,  i re f  sza Brtiller z Ja ­
gi' laicy przez Dr. Kozowera w Ozortkowie 
pozew o 400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
sapłaty z dnia 24. marca 1903 Cw. 1050/3 (1) 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mo- 
sesa Lei by Druckera ustanawia się pana 
adwokata Dra Jonasza Mautla w Tarnopolu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 24. m arca 1903.
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L. cz. IV. 17/70 (17) [2421 2 - 8 ]

E d y k t.
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa nieznanych właścicieli następujących w tu­

tejszym c. k. Urzędzie depozytowym od lat przeszło 30-tu przechowanych effektów 
pieniężnych i gotówai, ażeby w ciągu jednego roku i 45 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu po raz trzeci w „Gazecie Lwo. skiej" licząc, wykazali swe prawa do depozytu 
tego, inaczej bowiem takowy Skarbowi Państwa wydanym zostanie.

Nr.
masy

Liczba
uchwały

Nazwa masy depozytowej
Uloko

kw

Kor.

wana
ota,

"h a T

Oznaczenie
aktów

1196 9201 88 Spadkowe po ś. p. Janie Matsko 
(Maczków).

200 — IV 17/70

2116 2900 55
Spadkobiercy Jakóba Reinera przeciw 

gminie miasta Sambora. 1309 60 III. 1179/55

904 16176/72
Spadkowe po ś. p. Janie Fischler i Te­

kli Eib. 667 89 IV. 6/62

134 5443/71
Skarb państwa przeciw spadkobier­

com Jana Hoffmanna. CO — III. 491 56

243 8788/97 Skarb państwa przeciw Anieli Sia- 
teckiej. 76 32 III. 268/56

611 1872/63 M aryanna Spiczyńska przeciw Jano­
wi Sigmund. 21 78 III. 336/55

Sambor, dnia 29. listopada 1908.

Spółka oszczędnością i pożyczek w Bi- 
skowicaeh, stowarzyszenie zarejestrowane z

L. cz. C. II. 484/2 (4) [2882]
Przeciw Wojciechowi Pisarczykowi sy­

nowi Jana którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do e. k. sądu po­
wiatowego w Radomyślu przez Ja. _a B zka 
syna Tomasza i M aryannę z Polaków Boż- 
kową z Szafranowa pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 40 ks. gr. gm. Sza­
franów.

Na. podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
Sądzie biurze Nr. 2 audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 24. kwietnia 1903 o godz. 
11 rano. _

Celem strzeżenia praw Wojciecha P i­
sarczyka syna Jana ustanawia się Pana Dra 
Stanisława Łojasiewicza adwokata w Rado­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Woj­
ciecha Pisarczyka syna Jana w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. C. 48/3 (1) [2912]
Przeciw Jakóbowi Chudemu którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Magdalenę Chudową z Dębowy pozew
0 własność 1/8 części realności lwh. 62 gm. 
Dębowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16. kwietnia 1903 o go­
dzinie 9 przed przed połud. biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Jakóba Chudego 
ustanawia się pana Tomasza Pacha w Dębi­
cy kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Jakóba 
Chudego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. C. I. 77/S (1) [2885]
Przeciw Petrowi Sąsiadek i Katarzynie 

Sąsiadek których miejsce pobytu jest niezua- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Zbarażu prz“Z Mojżesza Sehrage 
w Zoarażu pozew o uznanie prawa .własności 
do pgr. 2876/1 objętej lwh 251 gm. kat. 
Dobrowody.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7. maja 1903 o godzinie 
9 przed południem w tut. sądzie biuro Nr. 12.

Cel-m strzeżenia praw Piotra Sąsiadka 
i Katarzyny Sąsiadek ustanawia się pana 
Dra Józefa Kossera adwokata w Zbanżu 
kuratorem.

TeDże kurator zastępować będzie ich  
w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się  n ie  
zgłoszą lub pełnom ocnika n ie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 6. kwietnia 1903.

Firmy.
L. cz. Firm. 33/3 . T2183 B —3]

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia, iż do rejestru spółek 
zarób .owych i gospodarczych wpisano firmę;

nieograniczoną poręką
Stowarzyszenie to polega na statucie  

z daty Biskowice dnia 5. stycznia 1903 ; 
przedmiotem- przedsiębiorstwa jest:  udziela­
nie członkom kredytu, przyjm owanie w kła­
dek oszczędności i popieranie tw orzenia n o­
w ych podobnych spółek.

Do zarządu obrani zostali; Stanisław 
Borkowski, kierownik szkoły, Jakób Ko- 
pciuch, Jan Biegus, M-chał Woch, Józef 
Chliszcz, Jan Skowyra i Jan  Król, rolnicy 
w Biskowicach.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, ii  
pod pieczęcią firmy kładzie podp:s przeło­
żony zarządu względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu; udział każdego członka 
spółki wynosi najmniej 10 kor.; ogłoszonia 
spółki winne być podpisane przez przełożo­
nego lub jego zastępcę, a umieszczane na 
tablicy p-zed domem kółka rolniczego w Bi­
skowicach, ogłoszenie walaego zgromadzenia 
nadto przez rozesłanie wszystkim członkom 
cyrkularza.

Sambor, dnia 7. lutego 1903.

L. cz. Firm. 61 (3) [2420]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Zielonka (Sąd powia­
towy Sokołów).

Brzmienie firmy: Izrael Ohaim Hirsch-
horn.

Przedmiot przedsiębiorstwa: „Wyrąb
lasu i handel drzewem".

Posiadacz (1.) Izrael Cnaim Hirschhorn. 
Data wpisu: 21. lutego 1903 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Rzeszów, 21. lutego 1903.

L. cz. 33/3 Poj. I. 305 [2453]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba: Gliniany.
Brzmienie firmy: Juda L. Banner.
Przedsiębiorstwo: kram towarów m ię- 

szanych, sprzedaż nafty, w yszynk i wyrób  
miodu.

Posiadacz: Juda Banner.
Data wpisu: 27. lutego 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Złoczów, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. Firm. 69 i 70/3 Pojed. III. 134 [2893] 
Wpis firmy pojedyńczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „V. Liebling".
Przedmiot przedsiębiorstwa baadel na­

czyń porcelanowych i Zakład malowania na 
porcelanie.

Posiadacz (I.) Wiktor Liebling kupiec 
w Krakowie, który firmę w następujący spo­
sób podpisywać będzie „V. Liebling".

Prokura udzielona Abrahamowi Staub- 
singerowi w Krakowie, który pod brzmieniem 
firmy podpisywać będzie słowem „A. Staub- 
singer".

Data wpisu: Kraków 3/III- 1903.
O k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 3. marca 1903.

L. cz. Firm. 270 stow. II. 307 [2/74]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano duia 10. marca 1903 w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie „Praca" stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
posiedzeniu rady nadzorczej odbytem dnia 
24. lutego 1903 wybrano Jana Stapińskiego

i Władysława Dunin Wąsowicza na dyrekto­
rów, a Ludwika Szafrańskiego i Wacława 
Podwińskiego na zastępców dyrektorów.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10. marca 1903.

L. cz. Firm . 73/3 [2484]
O b w i e s z c z e n i e .  

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych.

Siedziba firm y: Kolomea.
Brzmienie firmy: Kristen et. Oomp. 

Mtihlenbetreib in Kolomea.
Z powodu rozwiązania interesu od r.

1890.
Data wpisu: 7. lutego 1903.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, 4 lutego 1903.

L. cz. Firm. 351 stow. I. 29 [2475]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano dnia 15. marca 1903 w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firm ie: „Towarzystwo kasy 
zaliczkowej na powiat sądowy sz*zerzeeki 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
członków dbyiem 5. marca 1903 zatwier­
dzono jako członków dyrekcyi w miejsce do­
tychczasowej dyrekcyi: dra Eugeniusza
TrześnioWskiego jako dyrektora, L-outynę 
Malicką jako kssyera, Jana Senik* jako za­
stępcę dyrektora i Mieczysława Petrija jako 
zastępcę kasyera.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. marca 1903.

G. Zl. E. 52/00. Ges. I. 105 [2290]
Anderungen und Zusa‘ze zu bereits eiugetra- 

genen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.
Eiagetragen wurde im Register fur 

Gesellschattsfirmea.
Sitz der F irm a : Zabłocie bei Saybusch.
Firm awortlaut: Saybusche” Papierfabrik.
Auflósung ur.d Bestellur.g von Liąui- 

datoren u. s. w.: Ans demV&waltungsrath, 
der den Vorstand dieser Actiengesellsehaft 
bildet, ist Gustaw Molenda, Faibereibesitzer 
in Bielitz, in Pol/ e Resignation ausgetreten 
und Victor Schiiffer, Fabnkant in Bielitz, 
in Folgę Cooptatmn eingetreten.

Datum der E intragung: 14. Marz 1903.
K. k. Kreis- ais Handels Gericht 

Abtheilung II.
Wadowice, am 14. Marz 1903.

Doniesieni a prywatne.
Zl. 28.189/IV.

Lioferungs - Ausschreibung.
Die L ieferung  der naehstehend  angeftih rten  M ateria len  w ird 

fiir die Zeit von J. Juli 1903 bis 30. Ju li 1904 nu Ofertwege 
yergeben u. z.:

Petroleum 430.000 kg., Mineral-Schmieroel fur i ocomotive 
140.000 k g , fur Wagen 75.000 kg. Vaselin-Oylinderoel fur Loco- 
motive 75.000 kg., Terpentinoel 9000 kg., Leinoel 300.

Die Offertformulare sind ebenso wie die allgemeinen und 
besonderen- Lii ferungsbedingnisse bei der unfertigten k. k. SUats- 
bahndirection (Bureau fH  den Werkstatten und Zugforderungs- 
Dienst) zu beheben, oder gegen Einsendung des Porto zu beziehen. 
In Abiinderung der Bestimmung der besonderen Bedingnisse ist 
bloss ein 15°/0 mehr 0. minder Quantum zu liefern.

Die Offerte zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten For- 
mularien beniizt werden musscn, sind sammt den etwaigen Beila- 
gen per Bogen mit einem Stempel von 1 Kronen zu versehen, 
versiegelt uud mit der Aufschrift „Offert fiir Lieferung von Petro- 
leum-und Schmieroel" bei der k. k. Staatsbahndirection in 1 em- 
berg, liingstens 30. ApriI 1. J. 13 Uhr Mittags einzubringen.

Die Preise sind franco einęr Station der k k. osterr. Staats- 
'uahnen incl. aller Spęsen zu notiren.

Die dein Offerte gehfirigen, m it der genaueu Firma- 
bezeirhnung rersrhenen Qualitatmuster in droi Exeutpla- 
ren von je  2*0 kg. sind scperat rerpackt franco aller Spc- 
sen an die k. k. Mutcrial-Magazins Leitung in Lciubcrg 
beizastellen.

Die Lieferung sammtlicher Artikel wird im Laufe des zweiten 
halben Jahres 1903 und dem ersten halben Jahres 1904 nach 
Massgabe pes einretenden Bedarfes auf Grund von Theibestellung 
zu bewerkstelligen sein.

Jeder Offerent hat das Recht der am 1. Ma 1. J. urn 10 Uhr 
Vormittsgs stattfindenden comissionelien Off rt-Eroffnung persóndlich 
beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirection steht es frei, die 
Offerten iiicksichtlich des ganzen ofierirten Quantums cd-r nur 
eines Theiles desselben zu acceptiren oder gauz abzulehnen.

Offerte welche nach dem obigen Termine eingebracht werden 
oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nieht entsprechen 
bleiben unberttcksichtigt.

Lemberg, im April 1903.

Die k. k. Staatsbahn-Directon.

C. k Dyrskcya kolei państwowych we Lwowie.
” [2887]

Ogłoszenie dostawy.
Na cz8S od 1. lipca 1903 do 30. czerwca 1904 rozpisuje się 

doslawa następujących materyałów mianowicie:
Nafty 430.000 kg., oleiu mineralnego do smarowania lokomo­

tyw 140.000 kg., wozów 75.000 kg., wasylinowego oleju do cylin­
drów lokomotyw 75.000 kg., terpentyny 9000 kg., oleju lnianego 
300 kg.

Formularze ofert, wraz z ogólnymi i szególowymi warunka­
mi dostaw przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztowego u pod­
pisanej- Dyrekcyi (biuro dla spraw warstatowyeh i pociągowych). 
Postanowienia szczegółowych warunków dostawy zmienia się o tyle 
iż 15-*/0 mniej lub więcej dostawić należy.

Oferty na przepisanych formuła zaclt sporządzone marką 1 kor. 
na każdym arkuszu ofert i załącza ków ostęplowane, opieczętowane 
i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę nafty i smarów" wnieść 
należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej 
do d n ia  30 . k w ie tn ia  b. r .  godz. 12 w p o łu d n ie .

Geny mają być podane franko jakiejkolwiek staeyi c, k. kolei 
p ństwowjeh wraz doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

.YzOry ofiarow anych  m a W y a ló w , o p a trzo n e  d o k ła ­
dny ni ad resem  w ła śc ic ie la  d o .t i r c z y ć  należy w trze ch  
e g z e m p la rz a c h  po 2 0 kg. w osobucm  o p ak o w am n  fran co , 
do c. k  Z arząd u  m ag azy n u  m a te ry a łó w  we Lw ow ie.

Dostawa wszystkich mair-ryalów ma być uskuteczniona w cię­
gli drugiej połowy roku 19 3 i pierwszej połowy r. 19 >4 w miarę 
zapotrzebowania i na podstawie . sobaych zamówień.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które w dniu 1. maja b. r. o 10 godzinie przed południem 
nastąpi.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłużą prawo 
przyjęcia ofert w całości, lub tylko częściowo, lub też zupełnego
uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym, lub nie odpowia­
dające ogłoszonym warunkom dostawy nie będą uwzględnione.

We Lwowie, w kwietniu 1903.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. S i ? a t 8b a h n d ire c tio n  in L em berg .
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T S Io le je  p o l r L G ,
T S Io le j©  l a s o - w e ,  
T S I o le js  l i r L i o - w a , 
K l o l e j e  e l e ł c t r  yczzx±s-.

Wiktor  ̂aslAski
Generalna reprezentaoya

fabryk kolei wązKotorowycb ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ml. Sło  ̂aekie ô 1. 2 .

I K I o l e j e  d . r - u .g r o i jz f J d .z a .e , 
I K I o le j©  c i o j a - i z c ł o ^ w e ,  
I K I o l e j e  p r z e n o ś n e , 
L o k o m o t y w y ,  ■ ^ r a . ^ o n . y .

O t u m r s a & J t ?  & o  

w  P a s a ż u  M łk o la s c h a
o d  “a l l e g r  l & I r ę - t e j  

Najnowszy franc.iski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barvnycn 
—  ctbrazack plastycznych. =  

Widoki natory =  podróże =  Stolic" świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z yostąpn cywillzacyi =  
S z tu h  i nauka * =  itd. i R

=  tkrazft* ce —
09 5. kwietnia 1903.
Jdszpania, Walka bykóv»

1 C  © t .

Otwarte o9 tO-tsj r m  h  tU-tcj wieczór.

D rob ne o ^ io s s e n ia
od wyrazu petitem o halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K a m ie n ic z k a  jtdnopiątrow a przy ul. F ran ­
ciszkańskiej 1 10 jest do nabycia. W iad o m o śćzkańskiej 

u właściciela.

Mi ł t d  p a t j k n  ezystj, tw ardy, ładny, desero­
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką o )» i- 

«ony, z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 
wysyła T e o d o r  Gs i g ,  D e n y s ó w ,

j ^ S w i e i f  m i ó d  d e = e r -  ku-aeyjnę, własna  
►5* pa leka, 5 iclgr. 6 kor. 60 hal. frin k o . Odbiorcy 
bardzo zadow oleni. K e rze s irw e i, s s ,  a „m  IWfcB- 
eztny  plt

W ap n o
do murowania najlepsze 

najtaniej u

B M € 1  I M i
Lwów, Sykstuska 23.

Telefon K r. 605.

' K t o k o l w i e k :
z czytelników prześle nam swój adres ten 
otrzyma zu p e łn ie  b ezp ła tn ie  wydany p zez 

nos polski 
„ " P o r a d n i k  f i n a n s o  n  y “ .  

X > c m . b a n k o w y

l & o ? « a t v B i  i
L w ó w , u l. Sykstusk?, 1. 8

Ubogi Łazarz!
Z łoża boleści zwracam się do ser3m iłu ją­
cych Boga i bliźniego aby nieszczęśliwemu 
ojcu rodziny raczyły łaskawie nadsyłać przyjść 
z pomocą. Po 14-letniej zawodowej pracy od 
10 lat ciężko chory pozostaję bez dachu 
w okropnej nędzy. Składki za które gorącą 
do Boga zanoszę modlitwę upraszam łaskawie 
nadsyłać pod adresem Łazarz Krężel 
Ustrobna p. Krosno. — Powyższa prośba 
oparta j-s t na świadectwach: lekarskim cho­

roby i nędzy.

Obrazy narodowe!
1. Portret Kościuszki, oleodruk, (wielkość

40/58 cm.), rysunek Wal. Bljasza K. 2.
2. Przysięga Kościuszki na Rynku w Kra­

kowie Stachowicza, kolor, litografia, 
(wielkość 50/71 cm.) K. 260.

3. Bitwa pod Racławicami, Wal. Eljasza,
kolor, litografia, (wielkość 50/71 cm.) 
K. 2.

4. Polska u stóp Chrystusa, fotografia,
Obraz allegoryczny, za który Prusacy 
skazali wydawcę na pół rokn więzienia! 
(wielkość 49,64 cm.) K. 2.
Przesyłka każdego obrazu 50 hal. 

Wszystkie cztery razem t y l k o  K. 850  
z przesyłką franko.

Kazimierz G ergowicz
(przedtem A. Kozłowski)

h a n d el p a p ieru ,
U r a l ó w ,  ul. Halicka 16.

O g j  . s a J L e .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Banku dla Ubezpieczeń i Przemysłu, Stowarzyszenia zarejestrow a­
nego z ograniczoną poręką we Lwowie, które odbędzie się w piątek dnia 24. 
kwietnia 1903 o godzinie 5-tej po południu, a w razie braku statu tem  w ym a­
ganego kompletu, ponownie w niedzielę dnia 26. kwietnia 1903 o godzinie 

5-tej po południu z niezmienionym porządkiem  dziennym a mianowicie:
1. Mianowanie zastępcy Dyrektora.

Lwów, dnia 11- kwietnia 1903.
Prezes Rady nadzorczej S ę k o w s k i  m. p.

i ło d a l Z!otv Hors Conoours

IASTHIHA i W m u
L e c z ą  s ię  p r z e z  u ż y c i e  jM

i a r e t e k  i P r o s z k u

0 ii 3 Z  fi 0 S C 
K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  i t i W R A L G i E

R  F u r o ig a t o r  pier* sio w y TESP C do nakacrtzanla 3 
y  jo s t n a j s  k u t e  ck n ik łs z y  tu ś r o d k ie m  d >  p o k o n a n ia !  

a ł a b r, śc  i o rgan * w  osi e c li o w  y  e h .
C y g a re t k i I  G P lC  a były p ic ; w sze  LIćrc pr/.rjiisy-E 

£2 waim pr/.ce.w Asinne i je d y n e  których ruzgłus ulrwaliłog
M  s/.rińfi/.irSłefMls.-liiti' pnwodzrnu'..
j£j P rz y ję te  w szpitalach  francusk ich  i zag rań  icznyr.li i upo- 
U  ważm oru’ sp e c ja ln ie  w C esa rs tw ie  I lo ssy jsluom  z nasliipujaca I 
^  y. /.uuanką : ’

u H a d a  L e k a r s k a  C e s a r s t w a ,  b io rą c  n a  itw tiflti i e £ 
I uC .i/ytirctkii p r ze c iw  A s tm ie  E s p ic b i s ą  r z e c z y  w iś c ie  I  

<t s k  a  to czn e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia  |  
| « w p r o w a d z a n ie  tego s p e c y f ik u  do R o s s y i.  i> p 
j pros/.ek antyaslniatyrziiy E S P I C  n składający sie z lyulijj 
j samych roślin co ryyarelka, zalecany jest szczenili nie osobom |  
i  (lelikalnynL Rlórym 7, trudnością przychodzi używanie tych I
I ostatnich. ' 1
We wszystkich znacznych Aptekach Fkancyi i zagiiamcjl I
Sprzedaż hurtowa : 20, u l. S a in t-L a z a re . w  P a r y ż u , j  

Wymagać y-tasnorrezny podpis jak wyżej

cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku staeyj kolei w ( M a y  i.

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę
podaje

Kury er kolejowy.
Bo nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Mansmana 9 ,

oraz w księgarniach i trafikach.

Ponieważ zapowiedziane na dzień 21. m arca 1903 Walne Zgromadzenie 
Członków Ogólnego Związku dla Hodowców i Handlarzy bydła dla braku sta­
tu tem  (§. 38) wymaganego kom pletu nie przyszło do skutku, przeto zapra­
szam y ponownie na

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Członków Ogólnego Związku dla Hodowców i Handlarzy bydła, Stow. zarej. 
z ograniczoną poręką we Lwowie, które odbędzie się w sobotę dnia 25. kwie­
tnia 1903 r. o godzinie 5-tej po południu w lokalu Banku dla Ubezpieczeń 
i Przem ysłu przy ul. Trzeciego Maja 1. 7. z niezmienionym porządkiem dzien­
nym, a mianowicie:

1. Sprawozdanie z czynności Rady nadzorczej.
2. W niosek Rady nadzorczej na  jaw ną likwidacyę.
3. Wybór trzech likwidatorów.
4. W ybór kom itetu nadzorczego.
5. Wnioski członków.

Lwów, dnia 25. m arca 1903.
Sekretarz, Prezts

Piotr Szczepański w. r. Mieczysław br. Dunin Borkowski w. r.
Z powodu ważności m ających zapaść uchwał, uprasza się o jak  naj­

liczniejsze zebranie P. T członków.

H andel h e r b a iy  i kawry
J E 5 » M I T M I » A  r i e m l a

we Lwowie, ul. T ea tra lna  1. 3, dom własny
poleca

JE Ij
zbioru majowego

V, kilo Congo z 1  1-60
Soucliong czarna . . . „ 2'—

„ Zbiór majowy i . . . „ 3-_|
., Kaysow czarna . . . „ 4 -—
„ Melango de Lond. . . „ 4 '—
„ Wysiewki herbaciane . „ 1'30

Wysiewki herbaciane naj­
lepsze 1-60

poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stac-yi 

pocztowej, i s/t kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . . z ł .  9‘— 1ji kl. —'90 
Cuba grubo-ziarnista „ 9’50 ,, —'90
Ceylon zielona . . ,, 10-— 1 —

„ przednia . . ” 10'40 ,, 1'04
„ gruboziarn. . „ 10'P/5 „ 1'0S
„ perłowa . . „ 10'75 1'0S

Mocea arabska arom. „ 10-7-5 „ 1'08
Jawa złota . . . 10-75 „ 1'08

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

JL,
M L  8:

ifłcią. (St-hS

(13)

Ną kawałku cukru luk w wodzie bierze się 30 do 40 kropli

A. Thierrego Balsamu
by csiągcąć skutek łagodzący kasz-i i czyszczący organy respiracyjno. 

Pocztą franco 12 małych lub 6 dużych daszek 4 korony. 

Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w Pregrada przy 
Rohitsch-Sauerbruna.

Prawdziwy ten balsam jest tylko z zieloną marką ochronną Zakonnicy, zarejesńowaną 
we wszystkich państwaSh cywil zo«*śi/ych, i zamknięaiem kapslowem z wyciśniętą ii-mą:

Jedynie prawdziwy.

Zawiadomienie
przedświąteczne.

nki, czekoladę, orzechy,
c i i po najtańszych ce-
n

I
- s L O g O  = =

w e i.n o a ie . ni. Batoreso I. 2.
W ina stołowe: austryackie, węgierskie, francuzkie i t. p. Szampany, ko­

niaki, oraz rum y i wódki zawsze na  składzie w wielkim wyborze. W yłączna 
sprzedaż naturalnego bez spirytusu owocowego likieru pod nazw ą »GRIOTTE« 
przewyższającego wszystkie dotychczas znane likiery.

Dziękując szanownej P .  T. Publiczności za dotychczasowe łaskaw e dla 
mnie względy polecam się i nadal licznym rozkazom.

Z wysokim szacunkiem
Leonard Solecki.

* a , p r o s ^ e n i e .

XXVIII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu Stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w sobotę dnia 18. 
kwietnia 1 9 0 3  o godz. 11-tej przed p o łu d n iem  w biurze Towarzy­

stwa, na które P. T. członków uprzejmie zapraszamy. 
Porasąde/k dzienny :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1902.
2. S p raw o z d an ie  Rady nadzorczej, oraz wniosek tejże o zatwierdzenie 

rachunków  i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  z czynności i rachunków  za 
rok 1902.

3. Rozdział czystego zysku za rok 1902.
4. Wybór 5 członków Rady nadzorczej na lat 3 a 1 członka na lat 2.
5. Zm iana statutu.
6. Wnioski członków.

W razie, gdyby to Zgromadzenie z powodu braku kompletu odbyć się nie mogło 
zawiadamia się równcmeśoie P. T. członków, iż w miejsce tegoż odbędzie się dnia 28. 
kwietnia 1903 o godzinie 3 -dej po południu XVIII. Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym

W Sokalu, dnia 8. kwietnia 1903.
Bada nadzorcza Towaru. saliCKłtowygo w Sokalu,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
lózcf Siedmiograj sekretarz. Wincenty Kruszewski prezes.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


